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KURIER WILENJK
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogrodzkim

Zentanke delegatów 
Okręgu Wileńskiego

W dn iu 22 b m .  w W i ln ie  od było  
kię o godz. 9 ,3 0  p ierw sze  og ó lne  zgro 
m ad / cnie  d e le g a tó w  k ó ł  o k ręg i :  w i­
leń sk ieg o  T -w a  o R z w o ju  Z iem  W a c h o  
dnieli.

W  z jeźd zie  ty m  wzięli  ró w nież  u 
d z ia ł  c z ło n k o w ie  R a d y  G łó w n e j  i Za 
iząd u  z m a r s z a łk ie m  A le k sa n d rem  
P r y s to r e m  na cze le  oraz  d e le g ac i  kół  
pi w ia to w y ch  w o je w ó d z tw a  w ileńsk ie  
go

P o k r ó lk im  z a g a je n iu  przez dele 
gala  Z arząd u G łów n ego na  o k rę g  wi 
l c r s k i  dvr.< W iś k ie w ic z a ,  p rzy s ląp io -  
.10 do w'Vboru władz R ad y O kręgu  W i  
b l i s k i e g o  T -w a  R Z W .

D o Z a rz ąd u  O k ręg u  zostali  w ybra  
m  pp d y r .  B a r a ń s k i ,  dyr.  M acu le -  
wiee, | płk . G ład y k ,  in i ,  K o n o p a c k i ,  
dyr. W id iin isk l,  dyr .  Miśklew icz.

la k o  za. łęp cy  pn.:  iiiż, P c rz a n o w  
«* i. m gr.  K ęstow icz ,  w s ta ro sta  Za- 
b ie lsk i .

D o  K o m is j i  R e w iz y jn e j  pp .;  n acz .  
Inz. I I  i d ukii  w ii z. dyr.  Rk-i-KwIt-h dy 
r o k lo r  S z w y k o w s k i .

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  Z arząd u dc 
Kgaei p o sz c z e g ó ln y c h  k ó ł  po w ia ło -  
v y cb  o m ó w il i  sy tu a c ję  g osp o d arcz ą  
jY .o te h  powiatów-. W e  w szyslkm l,  
zg łoszon y ch  przez k o ła  p o w ia to w e  po 
s tm a ta c h  p o d k re ś lo n o  w iele  podoh 
n y c h  za g ad n ie ń  i b o lą c z e k  jaik zagad 
n ien ie  k re d e tu  b ezp ro ce n to w eg o ,  ro

b ó t  i n w e M y c j jn y c h ,  p o m o cy  a g ro n o  
m ic z n e j ,  k o m a s a c j i ,  m e l io r a c j i ,  orga 
i i iz a c j i  z b y tu  p ro d u k tó w  ro ln y c h ,  
o r g a n iz a c j i  hand lu  zbożem , spółdziel 
cz o ś c i ,  b r a k  p o m o c y  p r a w n e j  i  l e k a r  
s k ie j  n a  wsi, n a s tę p n ie  p o stu la ty  k u l  
tu ra lu o  —  o św ia to w e, w k tó ry ch  pod 
k re ś lo n o  p o trze b ę  p o m o c y  d la  ośw ia  
ty  p o z a sz k o ln e j ,  zak up u p o m o cy  
s z k o ln y c h  i podrę< zników  dla  s z k ó ł  
p o w s z e ch n y c h ,  za k u p u  obuw ia  i ub 
ran  dla n a jb ie d n ie js z y c h  d zieci ,  za 
p o trz e n o w a n ia  na b ib l io te c z k i  i t. p

W  wdfciye.lv w n io s k a ch  zab iera li  
glos pp p o s ła n k a  P r y s to ro w a .  m gr. 
Kęstow icz z Postaw-, w -sta rosta  Z abiel  
sk i  z G łęb okieg o , p p łk .  G a ła d y k  7 W i  
le jk i ,  dyr. Jo ś m a n  z B ra s ła w ia .  inż. 
R u tarew ie z  z M ołodeczna i inni.

P rz e w o d n ic z ą c y m  ogólneg o zgro 
mnd/.en-a delegatów  b v ł  ppłk Gała 
dyk.

Posfeffrenfe Rnóy 
Główi*e|

W  god/m acli  p o łu d n io w y ch  w wiel 
k i e j  sali  k o n f e r e n c y jn e j  urzędu w o je  
w ód zkiego  od b y ło  się  pod przew ód 
n ic tw ein  p rezesa  ra d y  głów n m a rs z a !  
ka A lek san d ra  P r y s to r a  p o siedzen ie  
rad y  głów-nej T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  
Z iem  W s c h o d n ic h  z. u d z ia łem  człon 
k ow  rad y  i zarządu g łów nego, ty m e z a  
s o »  ego zarząd u o k ręg u  w ileń sk iego , 
d e leg atów  k ó ł  okręgi* w ileńsk iego , 
p rz ed sta w ic ie l i  władz i z ap ro sz o n y ch  
p rz e d sfa w ie ie li  sp o łeczeń stw a.

Za sto łem  p re z y d ia ln y m  zasiedli  
prezes  ra d y  g łó w n e j  m a rs z a łe k  P i t  
s tor ,  p rez es  zarząd u g łów nego wice 
m in is te r  W .  K o ż u ch o w sk i ,  gen. M ac 
k iew icz ,  prezes dr. H. G ruber, dyr. P a  
p ro c k i ,  sen Rdułtowslki, dr. Adam Sie  
b e łsk i  i d e leg a t  ok ę g u  w ileń sk ieg o  dy 
r e k to r  Miisk iew-icz.

N a posiedzenie  to przybyli  w o je  
w od a B o c ia ń s k i ,  gen. K lee b erg ,  grupa 
p o słó w  i se n a to ró w  w o je w ó d ztw a  wi 
len sk ieg o  i wielu in n y c h  p rzed staw i 
c ie l i  s fe r  g osp o d arcz y ch  i k u ltu ra l-  
ny-cli w o jew ó d z tw a  w ileńskiego .

P o s ie d z en ie  zagaił  p re ze s  redy  
g łó w n e j m a rs z a łe k  P ry s to r ,  m ó w ią c  
o ce la c i i  k tó r y m  służy T o w . R o z w o ju  
Z : em  W s c h o d n ic h  ty m i słowy :

„Zależni* od rozmaitych warunków 
rozwojowych jakie przeżywaliśmy w nie­
dalekiej przeszłości pod trzema zabora­
mi mamy dzisiaj Polskę bardzo niejedno 
Ilią pod względem kulturalnym, gospoda) 
czym, psychicznym I I. d. Poziomy kidlu 
ralne u nas są tak rozmaite. Jak w żad 
nym Innym państwie na zachodzie Trud 
no Jest porównać np. Polesie z Poznań 
sklm, Wllenszczyznę ze Śląskiem. Tu I 
tam są Pslacy, którzy mówią po polsku, 
ale rozmawiając ze sobą nie zawsze się 
rozumieją. Taki slan rzeczy dla należyte 
go rozwoju państwa jest bardzo uciąill 
wy. My w ogóle Jako państwo mamy wie 
le do odrobienia, jełell chodzi o zrówna 
nie Polski z zachodem, a do tego docho 
dzl jeszcze konieczność zrównania w “w-

Marszałek Śmigły-Rydz w Wilnie

IB S

(Dokończenie nn .sir 2-ej)

Min. Beck i Premier Belgii omawiają 
sytuacją międzynarodową

B R I  K S E L A  (P a t ) .  D ziś  przed po 
lu a n ic n i  do g m a c h u  p o se lstw a  p o lsk ie  
go p rz y b y ł  p r e m ie r  V a n  Z ecland  i od 
b y ł  z  m in .  B e r k i e m  p ra w ie  2-godzin 
na  ro z m o w ę . R o z m o w a , w k t ó r e j  po 
ru szone  b y ły  na  jw ażnie jsze  zagad nie  
kija o b e c n e j  po li ty k i  m ię d z y n a r o d o ­
wej. m ia ła  c h a r a k t e r  śc iś le  p ry w a tn y  
t n a r r e h o w a n a  b y ła  ja k n a jw i ę k s z ą  
serd e czn o śc ią .

V\ cz as ie  p o w y ż sz e j ro z m o w y  spe 
r j a łn ą  u w a g ę  p o św ię co n o  w s p raw ie  
a k r  j p r e m ie r a  Y a n  Z ec lan d a  n a  rzecz 
m ięd z y n a ro d o w e g o  o d p rę ż e n ia  gospo 
d arcze g o  o ra z  w ią ż ą c e j  s ię  z ty m  za

p o w ied z ia n e j  p o d ró ży  p r e m ie r a  b e l ­
g i js k ie g o  do Stanów- Z je d n o c z o n y c h .

D alszy  program  d nia  m in .  B e c k a  
p rz e w id u je  o  godz. 1 ś n ia d a n ie  w śeis  
ły m  g ro n ie ,  w yd an e  przez  m in is t r a  
spraw zagr.  S p a a k a  o ra z  n a s tę p n ie  wi 
z\tę n a  z an ik u  królew-skiin , gdzie m i 
lu s te r  w jusze  się  do księg i  a u d ie n c jo  
n a ln e j .

P o b y t  m in .  B e c k a  w B r u k s e l i  wy 
woła! duże .za in tereso w anie  p rasy  bel  
g i j s k ie j ,  k t ó r a  z a m ies z c z a  ob szern e  
n o ta tk i ,  p o św ię co n e  p o b y to w i po lsk ie  
go m in is t ra  s p ra w  za g ra n iezn y eli .

Prof. Schmidt
przeleciał nad biegunem pułnocnym

M O S K W A  (P a t) .  A g e n c ja  T a s s  do 
nosi, że so w ie ck a  e k s p e d y c ja  lu tn icza  
k ie ro w a n a  przez  a k a d e m ik a  O tto 
S c h m id ta  d o k o n a ła  w d n iu  w c z o r a j  
szym  p rzelotu  nad b ie g u n e m  północ 
n y m  i w y lą d o w a ła  o godz. 1 1 ,3 5  na 
b lo k u  lo d o w y m  w pobliżu  wyspy R u 
d olfa .  p o ło ż o n e j  o 2 0  k im . n a  zaeliód 
od b ie g u n a .

M O SK  W \ (P a t ) .  A g e n c ja  T a s s  do 
nosi, że s a m o lo t  sow-iecki, k tó ry  p rz e  
lec ia ł  nad  b ie g u n e m  p ó łn o c n i  ni pito 
to w a n y  byl przez s ły n n eg o  lo tn ik a  
W o d o p la n o w a .

Z a ło g ę  s a m o lo tu  s ta n o w il i ,  p ró cz  
n k n d cm lk a  S c h m id ta  i obsłu gi p o m n e  
uieze j. sz< I p o s te ru n k u  z im o w eg o  .Inn 
T a p a n in ,  ra d io o p e ra to r  K r e n k c r .  bko 
log  S z iro k o w  i a s t ro n o m  Fedorow-. 
C z te re j  o s ta tn i  p o z o s ta n ą  n a  ro k  na 
b lo k u  lod ow ym  ce le m  D ośw ięeenia  s ię  
ohserw -aejom  n a u k o w y m  

* *
MOSKWA, (PAT). —  Szel ekspedyc|i 

lotniczej Schmidt udzieli! wywiadu, w kfó 
rym oświadczył m. In. chcemy się osied 
llć n< biegunie północnym ce'em prze 
prowadzenia prac naukowych, maiących 
wielkie znaczenie praktyczne. Polarna sta 
cja sowiecka w obszarze bleouna północ 
nogo przeprowadzać będzie regular­
nie obserwacje warunków atmosferycz­
nych I Informować będzie o Ich stanie 
centralne biura meteorologiczne. Prócz

tego przeprowadzane tam będą prace 
magnetycznych obserwacy] kierunku I 
szybkości, z którą poruszają się góry lo 
dowe, badanie głębokości oceanu lodo 
w»*ego I t. d.

stacja polarna na biegunie posiadać 
będzie szczególne znaczene z punktu wl 
dzenla red ^komunikacji. Samoloty, któ 
re w przyszłości przelatywać będą nad 
tym obszarem I dokonywać bęaą na tej 
samej trasie regularnego przelotu przez 
biegun do Ameryki, bedą się moqły o- 
rlentować przy pomocy radiowych sygna 
łów stacji I otrzymywać Jut naprzód dok 
ładne Informacje o warunkach atmosfery 
cznych. Stacja nie będzie się znajdować 
oczywiście stałe na biegunie, ponfuwał 
umieszczona będzie na górze lodowej, 
z którą przesunie się najprawdopodob­
niej w kii runku Ameryki. Lecz fakf, li 
obserwacje słacjl poczynione bedę na 
wtelklm obszarze, ma duże znaczenie.

Dwaj lotnicy idemlecty 
skazani na śmierć
BILBa O, (PAT). —  W  odpowiedzi na 

apel min. Deibosa, prezydent Agulrre 
oświadczył, li rząd baskijski przychylnie 
ustosunkował się do sprawy odroczenia 
egzekucji 2 lotników niemieckich, wzię­
tych w czasie walk do niewoli 1 skazanych 
przez łryburał na śmierć.

Michał Róg na czMd organizacji 
wia]3kiej 0 Z N i  Warszawie

W  A RSZAW A (P a t) .  W  dniu 2 2  b. 
ni. s z e f  O bozu  Z je d n o c z e n ia  N aro d u  
w ego p ik .  Adain  K o c  m ia n o w a ł  sen . 
M ich a ła  R ó g a  ty m cz a s o w y m  przew ód 
ld cz ą cy m  o k r .  w arsz a w sk ie g o  org a n i  
z a c j l  w i e js k ie j  O bozu Z je d n o c z e n ia  
N aro d o w eg o .

Z pobytu min. Romana 
w Paryżu

P A R Y  (P at) .  D ru g i  dzień p o b y tu  
m in . R o m a n a  w P a ry ż u  z aw ie ra ł  j a k o  
g łów n y  p u n k t  p ro g ra m u  po d p isan ie  
t ra k ta tu  h a n d lo w e g o  p o lsk o  - f ra n c u  
sk iego . P o z a  tym , p ro g ra m  o b e jm o ­
w ał zw iedzan ie  te re n ó w  w y s ta w o ­
w ych, oraz  s p o tk a n ie  s ię  m in is t ra  z 
przedis law icie lam i f ra n c u s k ie g o  prze 
n n  słu i h a n d m .

Karne przeniesienia 
w Brześciu

WARSZAWA, (PAT) —  W  związku 
z ostatnimi wypadkami, jakie miały mle] 
sce dnia 13 maja w Brześciu nad Bu­
giem, prezes rady mlnlsłrów I min. spraw 
wewn. gen. Sławo|-Składkowskl zarzą­
dził dn. 21 bm. zawieszenie w czynno­
ściach staros*y powiatu brzeskiego Frań 
clszka Czernika I przeniesienie naczelni 
ka wydziału społeczno-politycznego poln 
sklego urzędu wojewódzkiego Kazimie­
rza Rolewicza do urzędu wojewódzkiego 
w Nowogródku za mylne Informowanie 
władz przełożonych i brak stanowczych 
zarządzeń w stłumieniu w zarodku rozru 
chów w mieście.

Do Berezy
za niepodporządkowanie się 

decyzji arbitrażowe}
WARSZAWA, (PAT) —  Urzędowo ko 

muniku|ą: dnia 22 maja br. został odesła 
ny do miejsca odosobnienia w Berezle 
Kartuskiej Naum Cukier, współwłaściciel 
fabryki dykt towarzystwa przemysłu drze 
wnego Plywood-Union w Horodyszczo 
pod Pińskiem, za złośliwe sabołowanie 
decyzji 'rbltrazowej I niedotrzymanie 
przyjętych dobrowolnie zobowiązań w 
stosunku do robotników, którzy poddali 
się c* łJ(Owlcle orzeczeniu arbitrażowemu.

Fragment z powitania Marszalka Śmigłego-Rydza na dworcu kolejow. w Wilnia

Momenl złożenia p-zez Marszałka Smig tego-Rydza hołdu Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu u p ‘yły mauzoleum, w kló rym spoczywa Serce Wielkiego Wodza.

Grupa osobistości, kłóra wzięta udział w akcie promocji, z Marszałk em ś n g*ym- 
Rydzem w pośrodku. Stoją od lewej ku prawej: metropolita wiieńsK J. E. ks. ar- 
cyb.skup Jałbizykowski, minister W  R. i O P. prol Wojciech Swięlosławski. 
Marszałek Senatu Aleksander Prystor, Marszałek Polski Edward S r  .gty-Rydz, 
J. E, ReKłor Uniwersytetu prol. Staniewicz, gen- broni poseł Lucjan Żehgowsk.

7. Komitetu uczczenia pamięci 
Ferdynanda uszczycr:

WARSZAWA. (PAT) —  komdel Ucz­
czeń.a Pamięci Ferdynanda Ruszczyca 
przystąpił już do prac, związanych z rea 
lizacją zamierzeń uchwalonych na inau­
guracyjnym posedze-Cu kom tełu, kłóre 
odbyło się w dn. 15 kwietnia 1937 r. w 
sal5 Senatu Rzpfitej pod przewodnictwem 
p Marszałka Prysłora.

Sekcja teól.alna przys,ąpila do wsfęp 
nych prac i słuaiów nad wystawieniem 
w rocznicę śmierci „Balladyny" Slowac 
kiego w dekoracjach i opracowaniu re- 

1 żyserskim Ferdynanda Ruszczyca.

W  sprawie organizacji wystawy dzieł 
malarskich i graficznych Ruszczyca zada 
klaiowaly swą współpracę z komitełem; 
Muzeum Narodowe oraz Towarzyslwc 
Zachęty Szłuk Pięknych w Warszawie. — 
Wystawa odbędzie s:ę w listopadzie br 
w salach Zachęty.

Komitet zwraca się tą drogą do wsz  ̂
stkich posiadaczy dzieł Ferdynanda Ru 
szczycą o podanie wiadomości do Korni 
letu Uczczenia Pam ąc! Ferdynanda Rusz 
czyca, Marszałkowska 153 m. 1, okal 
Koła Wilnian.
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w dziedzinie k o s m e ty k '*  lekarskiej d a ła  wyniki n ad spod ziew ane.
Ludzie ci wypowiedzieli w o jnę  przedwczesnem u starzeniu s ię /  
i stworzyli środki, w yw ołujące  dzio lam em  swym cu dow ne wprost 
rezultaty. D o środków tych należy Krem C azim i©  M efam orpho sa  ' 
który dzięki swym odżywczym składnikom „ zm ien ia jq cy m " (m e ta - '  
m orphosa) o d n a w ia  n a jb a rd z ie j  zniszczoną cerę , usuw ajac  piegi, zm ar- ) 
szczki i wąary. ‘Jd e l ik a tn ia  skórę i n a d a :e  jnj młodzieńczą świeżość. -

K R E M  G R I i M i  M E T R M O R P H O S f l
z l m o u c l  f M g i  \ v r r w /m M k ji > w ^ c m j i  i n n e  w n d A j e e T U

EEMl— 8MB— M— BB—— — a—irilBrill JH I || I WII *5BTE7aius.«aBBaEa

llrt! I - i  mi i i  ii Wilflls
( D okończenie ze słr. l e j )

nęłrznych poziomów kulturalnych. Musi­
my podnieść te stosunki do poziomow 
wyższych.

T w o Rozwoju Ziem Wschodnich wła 
śnie postawiło sobie za cel opiekować 
sle tymi ziemiami \ 'schodnlmi o poziomie 
niższej kultury —  bynajmniej nie w ce ­
lach charytatywnych —  żaby zrównać ten 
poziom w możliwie szybkim tempie z po 
ziomem wyższym.

Dziś rano na poprzednim posiedzeniu 
wspomniano o bardzo charakterystycz­
nej rzeczy o wysyłaniu od nas robotni­
ków do Łotwy. Nie woływa to wcale na 
prestiż Polski ale przeciwnie —  na obni 
żenie. Nasz robotnik jodzie do Łotwy nie 
do obszarnika, lecz do drobnego rolnika 
Dlaczego Polska nie może pod tym wzglę 
dem przewyższyć Łotwy. Dlaczego oni 
pchafi3 podskoczyć w tym rozwoju tak 
wysoko, a my nie

Dlatego, że ca łe  ziemie wschodnie 
są dla Polrki krajem deficytowym, Pol­
ka musi do zie n wschodnich dokładać. 
Praca normalna Polski Jest obniżona po­
nieważ musi ona opiekować sle tymi zie 
miaml wschodnimi. Może ktoś z panów 
zrobi zarzut centrali dlaczego Polska, dla 
czego Warszawa me słaia się podnieś* 
tego poziomu, kultury tych ziem. Mozo 
uwaęa byłaby słuszna, ale niezupełnie 
Żaden rząd nie mo e tych rzeczy zrobrć 
sam gdy się samo społeczeństwo nie 
wesmie da lego. Na Wileńszczyźnie Jesł 
społeczeństwo ospałe. Hołdujecie zasa- 
dz e biblijnej, i e  błogosławieni są cisi 
I p oko-neg) serca, a radziłbym, żebyś- 
<ie hołdowali innej zasadzie biblijnej: —  
proście, a będzie wam dane kołaczcie, 
a będzie wam otworzone, wołajcie, a bę 
dziecie usłyszeni‘J.

N astępnie  Dre/es zarządu głów ne 
g.i w ic e m in is te r  W .  K o ż u ch n w s k i  w 
d łu s im  p rz e m ó w ien iu  złożył ob szer  
n c  spr w izdanie  za o k r e s  cz te ro le tn i  
rr/Tałalrrcwci T -w a ,  o m a w ia ją c  wszysl 
k ie  dziedziny i p rz e ja w y  życia  gnspo 
d a rcze g o  i k u ltu ra ln eg o ,  ja k i e  o b ję te  
są dzi fa In ością  1 -wa. Dotwcb^zaso 
w.j a k c ja  p ro w ad zo n a  przez T -w o  
Ti 7  W .  p o le g a ła .

1) na przedstawieniu rządowi zasad­
niczego stanowiska z; rządu głów nego w 
sprawie należytego uwzględnienia pot­
rzeb ziem wschodnich w przygotowywa­
nym wówczas przez rząd 4-łetnim planie 
Inwestycyjnym,

2J na pracy w komisji specjalnie w łym 
celu powołanej nad kompletowaniem I 
przepracowywaniem całego dostępnego  
zarządowi głównemu materiału dotyczą 
cego  Inwenstycyj na ziemiach wschód 
nich,

3] na zmoblizowaniu opinii publicz­
nej w centrum państwa,

4) na zmobilizowaniu op <til czynników 
w tej sprawie najbardziej zainteresowa­
nych, t. j. ziem wschodnich,

5j na przeprowadzeniu odpowiedniej 
akcji na terenie parlamentarnym.

W y z n a c z o n y  przez zarząd  główny 
p ro g ra m  d z ia ła n ia  zosta ł  w ca łośc i  
w y k o n a n y .

P ó  o m ó w ie n iu  d o ty ch cz a s o w y ch  
w y n ik ó w  p r a c y  T -w a  p rezes  Kożu 
ch ow sk i  o m ó w ił  o b s z ern ie  p ro gra m  
p ra c  T -w a  na  rok 1 9 3 7 — 3 8  oraz za 
gadnieft ia  insty tutu  g osp o d arcz eg o  
Z iem  W s c h o d n ic h ,  p ro p a g a n d y ,  tury­
s ty k i ,  w y d aw n ic tw  T -w a ,  k o m ite tu  o 
p iek i  nad p o b o jo w is k a m i  leg ionów  
p o lsk ich , o r g a n iz a c j i  kó ł  m ło d y ch  T o  
w ą rzy stw a  R Z W .,  b ib l io te k ,  ‘ o p irk i  

nad dzia tw ą szk o ln ą  i s z k o łam i  i t. p.

K o ń c z ą c  sw o je  s p ra w o zd an ie ,  pre 
zes k o ż u c h o w s k i  zw rócił  się  z g o r ą ­
cy m  a p e le m  do p rz e d staw ic ie l i  o k rę  
gu w ileń sk ieg o  z je d n e j  s t ro n y  oraz  
do r e p re z e n ta n tó w  p la c ó w e k  w ce n t  
ru m  op a c tw a  o j a k  n a jb l iż s z ą  i n a jęc i  
ś le jszą  w z a je m n ą  w sp ó łp ra c ę  w daże 
p .u do celu , ja k i  m a m y  do o s ią g n ię ­
cia

Cel ten, p o d n ie sie n ie  gosp o d arcze  
i k u l tu ra ln e  Ziem  W s c h o d n ic h  i pod 
c ią g n ię c ie  len  do p oziom u d z ie ln ic  za 
ch o d n c h  da się o s ią g n ą ć  je d y n ie  przy 
b l i s k ie j  w s p ó łp ra cy  we w z a je m n y m  
pozna iiiu i w z a je m n y m  zau fan iu  
p rz e d s la w ic ie l i  spoec/ eństw a Polsk i  
A i P o ls k i  B .

Piękno matowej cery
podnosi PUDER HlfUElHCZNY

wybrany z pośród dwunastu odcieni
MS. MSwfinf»w$>

Labor. Chem. Farm. — Warszawa, ul. Chmielna 4.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach

Burza z pinmnami nad Dz^n ?ńszc:yznq
Oti u d rrttr  ynloruti»r«płonęło i 3 qospod»rsT

W •zoraj w g o d z in ach  w ie czo rn y ch  
na  t e re n ie  pow . d z iśn ień sk ie g o  p rz e  
sz ła  p ierw sza  b u rza  w iosen n a  p o łą c z o  
n a  z p io ru n a m i.

Od u d erzen ia  p io ru n a  we wsi Szo 
e ie .  gro, giebor-kłe j.  w y b u ch ł  po żar,  
k tó^y  stra\ ił 18 gospodarstw’, w ty m : 
13  bud ynków  m ie s z k a ln y ch .  8  s todół.  
12  sp ic h rz ó w . 12 c h lew ów  o raz  sprzęt

douiow'y i g osp o d a rc z y ,  z in w e n ta rz a  
ży w eg o  —  2  k r o w y ,  4  o w ce  i 5  św iń .

S t r a t y  w yn oszą  o k o ło  8 0  tysięcy  
z ło tych .

W  a k e j i  r a t u n k o w e j  L ra ły  udział 
3  s tra ż e  p o ż a rn e  ze wsi U d zia ł ,  C.łębo 
k i ngo i s t ra ż  w o js k o w a  K o p ii .  Aki-ja 
ra tu n k o w a  hyłn b ard zo  u frm ln m n a  ze 
w zględu na s i ln y  w ia tr  i  g ę sto ść  za 
bud ow ali .

T o w a r z y s tw o  R o z w o ju  Z iem  
W s c h o d n ic h  je s t  w łaśn ie  tą o r g a n iz a c  
;ą , w k t ó r e j  r a m a c h  zasada ta  m oże  
b y ć  z re a lizo w a n a  i na  t e j  w łaśn ie  
w z a je m n e j  w sp ó łp racy , jalk d o ty c h ­
czas od b y w a rie  w ra m a c h  T R Z W  i 
k tó ra  —  ufam ;, —  będzie  s ię  d a le j  sta 
le co ra z  s i l n i e j  z a c ie ś n ia ć  —  po k ład a  
m y  n ad z ie ję ,  że T o w a rz y s tw o  Rozw\ 
Z :em  W s c h o d n ic h  d o b rz e  s ię  sprawne 
Ziem  W s c h o d n ic h  przysłuży.

Z kole i  p o r f .  dr. W i to ld  S ta n ie ­
wicz, r e fk o r  U S B . ,  w ygłosił  r e fe r a t  na 
te m a t  o g ó ln e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rcz e j  
w o j.  w ileńskiego , L u d w ik  M aeulew iez  
—  dyr. P a ń s tw . B a n k u  R oln  w W il  
nie, na  te m a t  „ N a ji s to tn ie js z e  potrze 
bv ro ln ic tw a  na te re n ie  woj. wileń 
sl iego oraz W ła d y s ła w  B a r a ń s k i — dy 
n k l o r  Iz b y  P rz e m . H andl.,  o m ó w ił  po 
trzehy  p rz em y słu , h a n d lu  i rz e m io s ła  
w o j w ileń sk ieg o . (S treszczen ie  r e f e ­
ratów’ p o d am y, w zględnie  o m ó w irm  
w n a s tę p n y ch  n u m e ra c h  naszeg o pis 
ma).

O godz, 17 u c zes tn icy  z jazd u  zło 
żyli hołd  s e r cu  M a rsz a łk a  Jó z e f a  P ił  
su d sk iego  pa R ossie ,  s ikładając wie 
n i ic  na p ły c ie  g ro b o w ca .

N astępnie  z^ id zo n o  In iarsk g  cen 
Ira lną  s ta c ję  d o św iad cza ln ą  oraz sk ła  
dy b a z a ru  przem ysłu  ludow ego.

W  god zinach  w ie cz o rn y ch  na stąp i  
ło s p o tk a n ie  z m ie js co w y m  sp o łe cz eń  
s lw em  na h e rb a tc e  w s a lo n a c h  hotelu 
G eo rg e s ‘a,

P r o g r a m  d nia  ju trze jsze g o  przy w i 
c u je  w y c ie cz k i  do N ow ej W i le jk i ,  
B ezd an , Z nłow a i T r o k .

Na tym z a k o ń czy  się  dw u dniow y 
z jazd  T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  Ziem 
W s c h o d n ic h  w W iln ie ,

Życiorys nouoobranego rektora li. S. B. 
ks. d ra Aleksandra Uóycitkieoo

Kj . dr. Aleksander Wóycicki, profesor 
zwyczajny chrześcijańskich nauk spotecz 
nych na wydziale teologicznym Uniwersy 
łetu Stefana Batorego w Wilnie, urodził 
się dnia 7 marca 1878 r w Mistowie, wo 
jew. warszawskiego. Nauki średnie odbył 
w 3 gimnazjum w Warszawie, poczem 
wstąpił w r. 1896 na studia filozoficzne I 
teologiczne w seminarium metropolital­
nym warszawskim. Od lutego 1901 roku 
spefniał obowiązki pasterskie w różnych 
miejscowościach archidiecezji warszaw­
skiej, prowadząc ukrytą przed władzami 
rosyjskimi działalność oświatową i społe 
czną. W  r, 1930— 1y04 w Wiskitkach pod 
Żyrardowem z robofnikami fabryk żyrar 
dowskich założył jedną z pierwszych w 
Kongresówce spółdzielnię robotniczą 
„Żubr". Odtąd zajął się zagadnieniem ro 
botniczym metodycznie. W  r. 1906 wyje 
chał na studia soołeczne do Francji, 
gdzie na wydziale prawa, tudzież w szko 
le nauk politycznych w Paryżu oddawał 
się naukom gospodarczym, społecznym i 
politycznym. Po otrzymaniu dyplomu 
udaf się na dalsze studia do Lo- 
wa.iium (Belgia), gdzie po na­
pisaniu I wydrukowaniu rozprawy p. f. 
„La classe ouvriere dans la grandę indu 
str.e deu royaume de Pologne", otrzymał 
stopień doktora nauk politycznych i spo 
łecznych (10909 r.). Po powrocie do kra 
ju akaderrfa duchowna katolicka w Pe­
tersburgu powołała go na katedrę soc 
lologii. Zajmował ją od 1910 do 1918 r. 
czyli do osfalniej chwili .sinienia zakla 
du, poczym wiaz z innymi profesorami 
tej uczelni przeniósł się do uniwersytetu 
lubelskiego, gdzie od r. 1918 do 1924 
wykładał socjologię i historię gospodar­
czą. Dnia 2 °  styczniu 1924 r. mianowany 
profesorem zwyczajnym chrześcijańskich 
nauk społecznych na uniwersytecie Stefa 
na Batorego w Wilnie. Od r. 1927 piasfu 
oaarwras ?

Je godność prodziekana na wydziale reo 
logicznym.

Oprócz działalności naukowej 1 profa 
sorskiej prowadził pracę społeczną i po 
lityczną w środowiskach robotniczych I 
należał do współtwórców demokracji 
chrześcijańskiej w Petersburgu i Lublinie, 
zoslał wybrany w 1922 r. posłem na 
Sejm z okręgu Lublin —  Chełm —  Lu­
bartów, w Sejmie był prezesam komisji 
oęhrony pracy, oddając się z zamkowa 
niem (od 1903 r.) ruchowi spółdzielcze­
mu, jak i prawom polityki społecznej za 
równo w kraju, jak i na widowni między 
narodowej. Od r. 1923 rząd stale co rok 
deleguje go na międzynarodowe konfe 
rencje pracy przy Lidze Narodów w Ge 
newie, Polskie Towarzys‘wo Polityki Spo 
lecznej, którego jest wiceprezesem, —  
na zjazdy i do zarządu Międzynarodowe 
go Stowarzyszeń.a Postępu Społecznego 
(z siedbią z Bazylei), Polskie Stowarzy­
szenie Ligi Narodów —  na konferencje 
stowarzyszeń w sprawach społecznych i 
gospodarczych. Jest też członkiem rady 
ochrony pracy przy ministerstwie pracy 1 
opieki społecznej Z powodu uczczenia 
10-lecia Niepodległości Polski Prezydent 
Rzeczypospolitej dn. 10 listopada 1928 r. 
nadał mu odznaki kawalera krzyża ko­
mandorskiego orderu „Odrodzen.a PoS- 
ski".

W  roku 1932 bierze udział w dwuch 
konferencjach międzynarodowych poś- 

-więconych palącemu zagadnieniu czasów 
obecnych, a mianowicie: w konfe-encji
londyńskiej (lipiec, 1932), kióra się zaj 
mowala sprawą walki międzynarodowej 
i  bezrobociem i w konferencji we Frahk 
furcie nad Menem w sprawie ochrony 
rodzirty w związku z bezrobociem

Ks, profesor Aleksander Wóycicki 
Jesł a jlorem  wielu cennych dzieł z zakre 
su socjologii chrześcijańskiej, a w szcze 
gólności ruchu robotniczego w Polsce.
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i wiele, wiele innnych

padły W \>'S5n!e w 38-ej Loterii na Icsy nabyte w kO(ekturze
V y

Wielka 44 WILNO Mickiewicza 10
Szczęśliwe losy I klasy 39 Loterii Są Już u nas do nabycia

Proces o na

Oskarżeni nie przyznają się do winy

W  dniu 21 bm. na terenie gminy dok 
szycklej, pow. dziśnieńskiego, przeszła 
burza gradowa, wyrządzając poważne 
szkody w zasiewach w trzech koloniach.

O wielkości gradu świadczy fakf wy 
bicia w wielu domach przez g ra J szyb

B u rca  nr??a*Ł‘r,
O wielkości

bicia w wielu c ,_____  __r ._
okiennych oraz licznych wypadKÓw zabi 
cia drobiu. '

KRAKÓW, (PAT). —  W dalszym clą 
gu procesu przeciwko Płonce I iowarzy 
szom, jako pierwszy zeznawał STANIS 
ŁAW KRAWCZYK, szewc. Opowiada on, 
li sławił się na zbióike w Chorowlcach 
po zawiadomieniu go o niej. I o .i waz 
było już ciemno, nie pamięta Ilu jacy 
ludzie byli na zbiórce. Na pytanie sę­
dziego, czy wyrzucał talerze z iednego  
ze sklepów, powiada, ie  nlgdyby tegu  
nie robił. Co się działo w Myślenicach 
nie pamięta. Jeśli chodzi o akcję w Porę 
bie, ło według zeznań oskarżonego, 
oodczas strzelaniny ukryty był on w krza 
kach. Karabin Istotnie miał przed zajścia 
ml w lesle, jednakże przed strzelaniem 
komuś go oddał. Na pytanie prokurato­
ra, czy widział Pałkę w tyralierze, odpo­
wiada przecząco: ponieważ zeznania os 
karżar.ego były sprzeczne z zeznaniami, 
złożonymi w śledztwie, odczytano profo 
kół zeznań.

Jak wynika z łych zeznań, oskarżony 
Krawczyk przyznaie, że uzbroiony w ka 
rabin, odebrany Pachtowi, poszedł z Pry 
kiom na patrol. Dowodził patrolem Pisz 
czak, kfóry, według insfrukcyj D^buszyń- 
sklego w razie spotkania na drodze od ­
działu pclicyineqo, miał go rozbroić. __
Dałei twierdzi, i e  udaiąc się na zbiórkę 
do Chorowłc, nie przypuszczał, że słanie 
się ło, co się słało. Grfvby wiedział, 
że tek będzie, nie poszedłby

STANISŁAW PSYK, szewc, z trudem 
udziela Jakichko'wlek zeznań. Nic prawie 
nla pamięta I wszysiklemu zaprzecza. Wo  
bec tego odczylano jego zeznania w śle 
dziwie, z klórych wynika, te  był on jed 
nyns z najczynnlejszych uczestników akcil. 
Oskaiicny jest również o niszczenie skle 
pow. W edług zeznań samego Pryka, zło 
żcnych na śledztwie, był on członkiem 
uzbrojonego patrolu w którym karzbiny 
posiadali Piszczek, Pacrn.1, Brożek I Mi­
chał Pałka.

Po przerwie zeznaje robotnik, J^ZEF  
SKOP, który twierdzi, że w lesle choro

wlcklm na zbiórce nie był, a nawet o 
niej nie wiedział. Na uwagę przewod­
niczącego, a następnie prokuratora, któ­
rzy przypominają Skopowi jego zezna­
nia na śledztwie oraz zeznania Jana Rom 
ka, który zauważył Skopa w lesie w Po 
rębie i  Mauzerem, a także Wątora, któ 
ry widział Skopa w Porębie w momencie, 
gdv sygnalizowano nadejście policji I że 
W ątor widział Skopa wśród strzelających 
w czasie potyczki z policją —  oskarżony 
wszystkim tym zeznaniom przeczy.

Z kolei zeznaje oskarżony FRANCI­
SZEK BOGUCKI, rolnik, który zaprzecza, 
jakoby znajdował się przed gmachem  
posterunku policji podczas akcji Dcbo- 
szyńskiego. Również zaprzecza, jakoby 
posiadał rewolwer. Nic umie wytłi ma- 
ezyć, dlaczego Jan Kwinta obciążył go  
na śledztwie I twierdzi, że widział go  
wychodzącego z posterunku w Myśleni­
cach.

FRANCISZEK STOKŁOSA, robotnik, 
przyznaje się do udziału w zblórce w le 
sle chorowicklm Twierdzi jednak, że nie 
wiedział dokąd idą.

Dalej zeznawali Piotr Wyrwa, -an 
Burhal I Bal jura —  nla przyznając się do 
winy.

Krzyszt farskl 
skaźm y d® raz drugi

S O J \ O W I E C  ( P a l ) .  W  o k r ę g o w y m

w Sosnow cu w m ’! w yrok w sprawie prze 
ciw ka skazan em u w .procesie radom skim  na 
I r  la t w ięzienia za nadużycia skarbow e Sian i
s ł a w o « i  K r z y s z t o f o r s k ic n m .

K rzy szto fo łsk i, p racu jąc  w latach  192.") —
w kosie sk a rb o w ej w Sosnow cu, dopuści! 

się  nadużyć na su m ę 48.000 zł., co w yszła 
n a  jaw  w toku procesu K rzysztofnraklcgo w 
RFadonlW.

Sąd okręgow y w Sosnow cu skazał Krzy 
>wtiiforsk:ego na 5 la t w iezienia i 10.000 zł. 
grzyw ny. P onad to  zasadził osi ni^go powńdzt 
wo cyw ilne w k s ia c ie  48.000 zl.

Po zeznaniach Antoniego Rządzlka 
rozprawa została odroczona do ponie­
działku do godz 9.

Saa przyjął 
criwpctawyrfc ® spra­
wia

K R A K Ó W  (P a t ) .  Sąd  p rz e s ła ł  na 
p iś m ie  la w ie  o b r o ń c z e j  s w ą  d ecy z ję  
d o ty c z ą cą  p o w o ła n ia  ś w iad k ó w  odwo 
d ow ycli .  N a m o c y  t e j  d ecy z ji  z o s ta n ie  
p o w o ła n y c h  35  ś w ia d k ó w  od w od o­
w y ch , zg łoszony ch  przez  ob ro n ę  łą r z  
n ie  z D o b o szy ń sk im

TyPiieft Dziicka
w VKtEnVe

K om itet W ojew ódzki Tygodnia Dziecka 
z :im  iadam ia nin ie jszym  cafe społeczeństw o 
w ileńskie, iż w poniedziałek 21 m a ja  b. r. 
P anie z K om itetu będą oib( hodziły cukiernie* 
p iekarn ie i w szelkie inne sklepy gastronom ie* 
ne celem  zebrania słodyczy i pieczyw a dla 
d zetw y , k tó re j zostanie urządzona zabap a  
w P ark u  Żeligow skiego we w torek 25 majs. 
b. r.

K om itet u fa  głęboko, źc w szystkie sklepy 
i t d do k tó ry ch  się przez w spom niane wy 
że j panie zgłosi —  nie odm ów ią sw ej łycs 
Łw ej pomocy dla naszych najm łod szych .
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P. Melchior Wańkowicz
polemizuje z  p. Józefem Godlewskim

^ a h a L śm y  się czy zam ieszczać odpowiedź 
f  W anaow icza a a  kry tykę felietonu  jego 
p  t. ,-Po jedynek D om eyki z P o w e jk ą " , prze 
prow adzoną przez p. Godlewskiego w , S ło ­
w ie '' z dnia 11 IV  1937 r., gdyż nie ch cieJii 
m y się m ieszać de polem iki, w K tórej naszym  
zdaniem  żadna ze stron niem a ca łk o w ite j ra 
c ji .  D olaczała się  do tego i ta okoliczność, że 
w  odpow :edzi p. W ańkow icza znaleźliśm y 
rów nież pew ną dozę złośliw ości, l-tóre nie 
p rzy czy n ia ją  się do w yjaśnienia  nieporozu 
m ień  m iędzy stronam i polem izu jącym i, a my 
ł e  sw ej strony  n ie  chcieliśm y używ ając ełow 
a ’k r p W ańkow icza „rozm ien iać na złośli- 
w o s t l i "  polem iczne roli naszego pism a. Jed  
naJc po skreśleniu  w yrażeń w yraźnie dla p. 
Godlew skiego oliraźhw ych poslanow lliśiny 
odpow iedź zam ieścić.

Ja k  ju ż  zaznaczyliśm y na w stępie zaslrze 
le n ia  nasze odnoszą sif nie ty lko do form y 
t» j odpowiedzi. W  działalności p isarsk ie j p. 
W ; ńkow icza z m ierz a ją ce j do odm alow ania 
atosur.ków  p an u jących  na naszych ziem iach 
w idzimy rzeczyw iście pewną jed n ostronn ość 
u jęcia

Ziem ie nasze to n lety lko przeszłość szla 
cn ecko-zicm iańska E lem enty  z ducha i kul 
tu ry  polskie do tego środow iska się nie ogra 
n icz a ją . Poza ziem ianam i, k tórych  zalicza do 
św i;tta ginącego p W ańkow icz widzi tylko 
osadników ’, a niedostrzega, ani tych, którzy 
■wyszli ze środow iska ziem iańskiego i dziś 
ju ż  nie d a ją  się  zaszufladow ać do prześlą 
rzalego podz:ału k lasow ego ,ani licznej rze 
*zv in te lig en cji w ie jsk ie j w yrosłej z m ie jsco  
wego ludu. ani zw łaszcza tych em ancypu ją 
cych  się k u ltu raln ie  m as drobno - ro ln iczych, 
k tóre  dziś za spraw ą gen. Żeligow skiego za 
czy n a ją  b ra ć  czynny udział w życiu naszego 
k a ju . Masy te  i d aw niej nie były  bierne. Z 
nich rekrutow ali j ię  już och otn icy  partii Nar 
b utta w 18R3 roku, o n ; stanow ili trzon litew  
sko - liiao lrtisk ie j dyw izji w latach  1919 1 
1920.

P W ańkow icz szukał egzotyki. Nie bę­
dziem y niu tego b ra li za złe o ile sw ych wnio 
sków  w yciągniętych na podstaw ie tych po 
sznkiw ań nie będzie uogólniał.

O ile zaś dąży do uogólnień, radzimy mu 
przedtem  odw iedzić między innym i i powiat 
w ileń sko-trocki i inne w pobliżu W ilna. Ra 
dz m y zw rócić uwagę na te anteny n iem al na 
k aźcum  dachu skom asow anej wsi, na łe  dro 
gi, k tó re  nie dawrno nie znosiły parokonnych 
wozów, a dzia po nich m kną sam ochody. Ra 
dz.m y ob ok  wielu innych m ie jsc  odw iedzić 
A nd rzejew o i pogw arzyć sobie jeżeli już nie 
t  p. G enerałem , to p rzy n a jm n ie j z w ójtem  
ch ociażb y  tu rg ie lsk ie j gminy, all>o agrono- 

.m em  pow iatow ym .
In a cz e j grozi oderw anie się od rzeczywi 

stości przy uogólniem uch. Red.
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SANATORIA, PENSJONATY, 
MIESZKANIA DLA RODZIN

DUflLLES

Wróciwszy do Warszawy, zasłałem 
napaść na mnie p, Józefa Godlewskiego 
w „Słowie" dn. 11. IV, na którą dziś d o­
piero mogą odpowiedzieć.

Stwierdzam:
1) że leliełon „Pojedynek Domeyki z 

Doweyką" jesł pisany nlełylko według 
opowiadania p. Godlewskiego, ale cała 
historia poiedvnku ( i  wyjątkiem drobne­
go ustępu. liczącego łrzy wiersze —  o 
markizie) —  pod jeg o  dyktando.

2) P. Godlewski dyktując mi tieść, 
wiedział świetnie, że robi to dla publi­
kacji. Nie może więc b/ć mowy, że na­
dużyłem jego  zaufania.

3) P. Godlewski pisze: „Bez pytania 
i zgody, a nawet wbrew listom, bo pisa­
łem do p. Wańkowicza, prosząc, by nie 
um>eszczat reportażu o mojej osobie, za 
nreszcza fotografie w pismach Bogu du­
cha winnych ludzi".

Stwierdzam:
a) P. Godlewski nie zastrzegł abso­

lutnie w żadnym liście, abym nie zamie­
szczał fo*ografij „Bogu ducha winnych 
ludzi", a przeciwnie —  tych ludzi szcze­
gółowo odmalowywał, dyktował, uspa­
kajał moje wątpliwości, które miałem na 
temat w jakiej mierze można te rzeczy 
drukować, podaawał wieie ryzykowniej- 
sze sytuacje i koncepty (których nie 
umieściłem) i szukał z własnej inicjatywy 
tej formy wyrażenia drukiem, kłóraby je  
uczyniła mangeable, ofiarowywał się, że 
mi sam „Pojedynek" i inne historie spi­
sze i przyszłe do Warszawy.

b) P. Godlewski w liście zastrzeqał 
sią jedynie co do swojej osoby, ale w 
sposob, że łak rzeką miąkki i kokieteryj­
ny. Potwierdziła to jeg o  u mnie wizyta 
w czas e której odczytat felieton o sobie 
(jeszcze nie drukowany) i za. probował, 
czyniąc tylko ołówkiem jakieś nieznacz­
ne poprawki. Ow pean na jego cześć 
ukaże sią w niezmienionej i autoryzowa­
nej przezeń formie w „Kurierze Poran­
nym" w czterech kolejno numerach nie- 
dzielnycn .poczynając od 16-go maja,

4) Podkreślam, że ta wizyta u mnie 
p. Godlewskiego miała miejsce w dwa 
miesiące po wyqłoszeniu przeze mnie 
felietonu „Pojedynek Domeyki z Do- 
weyką przez radio i w miesiąc po po­
wtórzeniu go na środzie literackiej w 
Wilnie Mów:liśmy o tym z p. G odlew ­
skim, kłóry nie wyrażał z tego powodu 
żadnych restrykcji (odwrotnie —  jeden 
z bardzo poważnych ziemian pow‘arzał 
mi, że p. Godlewsk, przy SDofkaniu z nim 
mówił: „Wańkowicz przez radio opo­
wiedział historią, którą mu podałem i nie 
powołał sią, i a  ma ją ode mnie. co po 
winien byt zrobić").

5) Historią lampek, zastosowanych 
przez p. Protasewicza w gospodarstwie 
rybnym podał m. p. Godlewski jako cu­
riosum —  mc nie mówiąc o uzasadnieniu 
gospodarczym

6) P, Godlewski bierze przede mną 
w obroną córki p. Protassewicza, twier­
dząc: a) że każą im mówić gwarą kre­
sowa —  co jest nieprawdę; gwarą wkła 
dam tylko w usta p. Protasewicza —  tak, 
ak mi ją dyktował p. Godlewski; b) uwa

żając, że transkrypcja piosenki „Służyłem 
u pana przez całe  lato" jest czymś „kpisr 
skim lekceważącym". Tego nie rozu- 
m em ani ja, ani pp. Protassewiczówny, z 
którymi po felietonie się widziałem.

7) Wreszcie zarzuca mi nieścisłe da­
ne co do p. Brońskiej, którą rzekomo

j mają dzielić od pochodzenia łureck ego 
łrzy pokolenia. Ale przecież, już mach­
nąwszy rąką na informacje p. G odlew ­
skiego, sama p. Brońska mi opowiedzia­
ła, jak z Syrii przyjechała w białostockie, 
nie znając jązyka. Czyżbym sią mylił? 
(Nołałki, z chwilą napisania felietonu 
niszczyłem, wiąc nie mam możności te­
raz sprawdzić). Uderzyły poprostu moją 
wyobraźnią analogie historyczne (stosun­
ki z Orientem, emir Rzewuski i t. p.), ale 
gdybym sią mylił, czego nie sądzą, a 
miał czym p. Brońskiej sprawić przykrość, 
to ją przepraszam.'

Kf onika tygodniowa

Cala młodzież 
wakacie!

^ rz e d  p a ru  d n ia m i w yczy ta liśm y 
w k r o m c e  ż y c ia  m ie js c o w e g o  w iado 
m o ść  b. p o c ie s z a ją c ą  O to  je d e n  Ł n a ­
s z y c h  n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p rze­
m y s ło w y c h  (E le k tr i t )  u rząd ził  dla 
sw o ich  p ra co w n ik ó w  nad b rzeg am i 
N a ro cz y  o b o z y  w a k a c y jn e .  J e s t  to ini 
c ja ty w a  ja k n a js łu s z n ie js z a ,  godna 
ja k n a js z e r s z e g o  za s to so w a n ia .  Nie 
je s t  ta je m n ic ą  dla n ik o g o , że donieda 
wna u r lo p y  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  
I h a n d lo w y c ł i  n ie  c ieszy ły  się wr sp o łe  
c/eństw m  p o ls k im  p o p u la rn o ś c ią .  
B a ,  n ie je d n o k r o tn i t  zw o le n n icy  ży­
c ia  p rz e d w o je n n eg o ,  zw łaszcza  w kła  
a ie  m ie s z c z a ń s k ie j ,  p o d e jrz liw ie  i nie  
c h ę tn ie  t ra k to w a l i  w y ja z d y  w a k a c y j  
ne  s w o ic h  w ła s n y c h  rod rin. W  p rze-  
c .wnenstw if do m il io n o w y c h  rzesz 
W ycieczk o w iczów  wra k a c v in v o li  iuż w 
f z e c h o s ł o w a c j l ,  N ie m cz e ch  i t. <ł. ro z ­
p o w s z e ch n ia n y  w P o ls c e  przesą- '  t rak  
t o n ą ł  u n o p y  i  wycieczlki w a k a c y jn e  
j * k o  p r z y w ile j  b iu r o k r a c j i  i ludzi za 
moAnych.

L a t a  o s ta tn ie  za d a ły  szczęśliw ie  
c io s  tyn p rz e są d o m  tak  w’j s o c e  szk o  
d liw ym  d la  zd row ia  i ra d o ś  :i życia  
sz e ro k ic h  m as ,  n ie  wry tęp iły  je d n a k ż e  
os ta tecz n ie  z a k o r z e n io n y c h  p rz e s ą ­
dów. I  dziś je s z c z e  n ie jed n a  p a n iu s ia  
z a trz y m u je  a n e m ic z n ą  e k sp ed ien tk ę  
od „ n ie p o trz e b n e g o  w y d a tk u "  i dziś 
n ie jed e n  u rzęd nik  sp rz e d a je  urlop, 
który  p ó ź n ie j  w yd a z n a w ią z k ą  n a  mi 
k s tu r y  i p ig u łk i .

In s p e k to r a ty  p ra cy  m a ją  tru d ne, 
ale w dzięczne po le  do d z ia ła n ia ,  d o ­
m a g a ją c  s ię  urlopów7 i w a lcz ą c  z ich  
sprzedażą. Ale sa m e  in s p e k to ra ty  nie 
dadzą rad y . M uszą im  p r z y jś ć  z pnrao 
ca  Z w iązk i i S to w a rz y s z e n ia ,  p ra sa  i 
o p in ia  p u b l icz n a .

I s tn ie je  pew ien  p rzesąd  u tarty ,  że 
m a rk s iz m  b y w a ty lk o  czerwmny Je s t  
—- to  b łąd . I s tn ie je  m a r k s iz m  b ia ły ,  
nad er ro z p o w sz e ch n io n y  w k la s a c h  
m ie s z c z a ń s k ic h  s p o łe cz e ń s tw  m n ie j  
k u l tu ra ln y c h .  Ś w ia to p o g lą d  ten z r e ­
guły  t r a k t u je  n ie u fn ie  so l id a ry z m  czy

Natonuasl niesłychanie mi przykro, że 
przez wybryk p. Godlewskiego został 
wciągnięty w. orbitą dyskusji przezacny 
dom pp. Protassewiczów, tak pełen uro 
ku, że przed niedawnym czasem pono­
wiłem w nim swą wizytą

Uważam, że nazwisko człowieka jesł 
^ ego prywatną własnością. To fez, gdy 
zachodzi potrzeba i gdy łylko mogą 
autoryzują felietony przed ich o g ło sz e ­
niem.

1) Orientując sią, że autoryzaqa pre­
zesa Powiatowego Związku Z.em.an, ja ­
kim jest p. Godlewski, nie może być 
wystarczająca, sam zresztą stwierdziwszy,

i że ani p. Protassewicz w tej mierze po 
kresowemu nie mówi, jak też rozumując, 
że z Domysiem lampek nie musiało tak 
być, jak informował p. Godlewsk', a więc 
i z całym owym „Pojedynkiem" mogło 
być grubo inaczej —  zwróciłem sią do 
mieszkającej w Warszawie p. Hani. Pro­
tassewiczówny z zapylaniem czy podanie 
tej krotochwili, „pojedynkowe' * w łącz­
ności z nazwiskiem jej ojca, nie uraz 
p. Protassewicza.

P. Prołassewiczówna obiecała mi po­
rozumieć sią z ojcem i istotnie w krótkim 
czasie udzieliła mi autoryzacji. Następnie 
wzięła udział w tej właśnie audycj. prze 
płatając ją piosenkami i była awizowana, 
,ako córka bohatera opowiadania. Połym 
jeszcze raz występowała na moim w e 
czorze autorskim w dn. 13. III.

2) Wówczas dopiero wydrukowałem 
felieton w numerze z dn. 27. III.

3) Zwracam uwagę, że qdzie jesf po 
jedynek, łam są dwie strony działające. 
Czemu drugie nazwisko me zostało po­
dane? —  Bo druga słrona, którą pros;,em 
o aułoryzację tego sobie nie życzyła.

4) W  ten sposób śmieszna jest obro 
na, w którą bierze p. Godlewski nie fyl 
ko „Bogu ducha winne osoby", które 
sam z całą świadomością wplątał, ale na 
wet mego brata, opisanego w „Szczenią 
cych latach" (w których zresztą nejryzy 
kowniej potraktowałem sam siebie). I 
mój brat i te wszystkie osoby mają zbyt 
wiele Wielkooańskiego (proszę darować 
niezręczne słowo, ale nie znajdują inne 
go okleślenia) poczucia, aby drżeć o ura 
żoną goaność własną.

A cóż szkodzi p. Wacławowi Profas- 
sewiczowi, siedzącemu od kilkuset lał w 
Borkach, cóz szkodzi Tolowi Wańkowiczo 
wl z Kałużyc, że nie fotografują ich rów 
no, sztywno, z bukietem w ręjcu, z wyre 
tuszowanymi twarzami —  że dają portret 
stylizowany? Skoro stylizują z miłością 
dia femafu, bo kocham zanikające for­
my?

Panie Godlewski —  niech mi pan w a 
rzy: łym ludziom fo nic nie szkodzi.

naw et p o prostu  h u m a n i ta ry z m . Ż y­
cia p o li ty czn e  traktu j'e  j a k o  k o le jn e  
„ b ra n ie  za m o rd ę  tego, czy  ow ego hez 
względu n a  to czy, to s tan o w i dlań 
„ b io r ą c e g o "  zyslk, c z y  s tra tę .

P o z w o lę  to s o b ie  z i lu s t ro w a ć  na 
p rz y k ła d z ie  Nie m ó w m y  już o ty m , 
że ęk sp ed ić t i i  h an d lo w y  w yp oczęty ,  
e n erg icz n y  i u ś m ie c h n ię ty ,  le p ie j  o b ­
służy k t i je n ta . . .  Ale ca łe  W i ln o  i Z ie­
m ia W i le ń s k a ,  Z a k o p a n e ,  Augustów, 
H u cu lszcz y zn a  i t. d s ą  w y b itn ie  za­
in te reso w a n e  w ty m , ażeby  p ra c o w ­
nik z Ł od zi,  W a rs z a w y  c z y  K ato w ic  
o t rz y m a ł  i w y k o rz y sta ł  s w ó j ur lop  
w a k a c y jn y .

T e o r ia  „b ia łeg o  m a r k s i  tn u "  jest 
tu ta j  cod zienn ie  di uzg o tana  przez in- 
te ie s y  m ie s z cz a n s tw a  in n y c h  m ias t  i 
ziem

Z w łaszcza  k lasa  m iesz c z a ń sk a  W ił  
na i W ile ń s z cz y z n y  iesl w y b itn ie  zain 
tereso w an a  w w a k a c y jn y m  ru ch u  
m as lud zkich .

Ale w ty m  samy m s top niu  p o w ia ­
ty nasze , m o g ą  o s ią g n ą ć  k o rz y śc i  ze 
sp raw ied liw eg o  tra k to w a n ia  spraw y 
u r lo p o w e j w W iln ie .

Je ż e l i  b ęd z iem y  sięgali  do p rzy k ła  
dów o b cy ch ,  s ię g n i jm y  d o p rz y k ła ­
dów z ży c ia  tak  m o d n e j  o b e cn ie  A n­
glii.  S ło w o  A nglik  n a w e p o za  g ra n ica  
mi W i e l k i e j  B r y ta n i i  jest  s y n o n im e m  
sp ra w ied liw o śc i  sp o łe cz n e j .  P rz ed s ię  
b io r cy  a n g ie lscy  n ie  t r a k t u ją  sw o ich

Dlatego Krzyki na stylizacją, Jako na 
„kalanie własnego gniazda" są równie 
śmieszne, jak fo piekło wrzasków, przez 
które musiat sią (toute proportion gardee) 
przebić „Pan Tadeusz" Mickiewicza, któ

(D okończenie na słr. t-e j)
Melchior Wańkowicz

m n

S e i s s n c / ^  t / n i a
Nie przyznano t nagrody

w konkursie na sarkofag Marsz. fhłmdskiegs
W Krakowie toczyły sią w ciągu 

ostatnich 2 dni obrady sądu konkursowe 
go w sprawie sarkofagu Marszałka Pił­
sudskiego. Sarkofag ten ma zostać wznie­
siony w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów. W skład jury, któremu prze­
wodniczył gen. Wieniawa-Długoszewskl, 
wchodził szereg profesorów Akademii 
Sztuk Pięknych, profesorowie Politechniki 
Warszawskie), z Krakowa zaś rektor Szy- 
szko-Bohusz, prof. Jarocki I konserwator 
wojewódzki, Inż. Treter. Jury rozpatrzyło 
szczegółowo okcIo 90 projektów sarko­
fagu, nadesłanych na konkurs. J o  których 
dołączone były modele wykonane w 
gipsie —  lub drzewie. Autorowle kliku 
projektów ograniczyli sią jedynie do Opi­
sania |ak sarkotag —  Ich zdaniem —  wl 
nien wyglądać. W wyniku narad, jury 1 
nagrody nie przyznało. Nagrodzono

4 projekty, 4 dahze projekty postano­
wiono zakupić. I tak nagrodą w wysoko­
ści 4 tys. złotych otrzyma Mikołaj Kułak 
z Poznania, 3000 zł Karol Thorek, po 2006 
zł Józef Różycki I Jan Szczepkowski. Za 
kupione projekty opracowali 1) m&fżon 
kowle Inż. Brukalscy, 2) Repeta, Wóyto- 
wicz, 3| Tadeusz Konarski (ze szczepu- 
szukalszczyków), 41 którego autor nie zo­
stał dotychczas ustalony

Byłoby przedwczesnym przewidywać, 
jakie będą dalsze losy konkursu, zaieżeć 
to będzie od decyzji Naczelnego Komlfa 
t o  Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud­
skiego W każdym razie wyaaje sią, że 
żaden z nagrodzonych projektów n<e zo 
stanie w jego pierwotne) formie wyko­
nany. Tak więc wykonanie I ustawienie 
sarkotagu w krypcie pod Wlezą Srebr­
nych Dzwonów ulegnie daiszej zwłoce.

W gimnazjach lwowskich
odbywa się powturna matura

Głośnym echem  odbiła się w całe) 
Polsce atera z ujawnieniem lematów ma­
turalnych we Lwowie. W związku z tym, 
jak wiadomó aresztowano szereg osób  
a w gimnazjach lwowskich unieważniono 
rozpoczęte egzaminy maturalne. Obecnie 
po przeprowadzonym śledztwie w ub. 
wtorek rozpoczęła sią w gimnazjach 
lwowskich powtórna matura piśmienna, 
do klórej —  jak wiadomo —  kuratorium 
IwowsKle nie dopuściło 77 uczniów w 
łączności z naruszeniem tajemnicy służ­
bowej przez jednego z urzędników ku­

ratorium.
Ponieważ lakłem jest, że dosfęp do  

wykradzionych w kuratorium lematów 
miało nle<ylko owych 77 uczniów, ale 
wszyscy tegoroczni abiturienci, dyrekcja 
jednego z gimnazjów miała odnieść sią 
do ministerstwa oświaty z zażaleniem 
przeciw decyzji Kuratorium, wyłączającej 
od egzaminów kilkunastu uczniów tego  
zakładu.

Ogólne zainteresowanie budzi rezul­
tat pobytu w ministerstwie oświaty w Wat 
szawle delegacji kół rodzicielskich.

Zagadkawe sanobaistwo matki i córki
Dnia 19 b. m. w godz. wieczornych 

przy ul. Starowiejskiej 17 targnęła się na 
życie przez otrucie 33-le;nia Bronisława 
Rodblittowa, dając jednocześnie truciznę
9-leinle) córce Lenie Są to żona I cóika 
znanego w Gdyni przemysłowca, właści­
ciela firmy „Stałe Targi Samochodowe" 
Inż. Jakóba doablitfa Zażyły one bardzo 
silną dawkę środka nasennego, poczym 
zapadły w ciężkie omdlenie.

Pogotowie przewiozło matkę I córkę 
w stanie bardzo groźnym do szpitala SS.

Miłosierdzia. Rodblittowa znajduje sią 
już w agonii I leKarze wątpią o możli­
wość uirzyiłiz.la jej przy życiu. Stan cór­
ki Inż. Rodbllłła nie budzi obaw o życie.

Przyczyna zamacnu samobójczego mai 
kl ! córki Jest narazle nieznana. —  Spra­
wa przedstawia sią bardzo z~g«sdkowo, 
gdyż krótko po tym zamachu samobój­
czym policja aresztowała Inż Jakuba 
Rodbllłła. Powód aresztowania jest łakźe 
nieznany

Inż. Doboszyński konferuje i  obrońcami
Int. Dwboszynskl, główny bohater to­

czącego się obecnie procesu, oczekuje 
od 11 miesięcy w więzieniu krakowskim 
swej sprawy, która odbędzie sią w 
czerwcu.

Wczoraj uzyskali widzenia z Dobo- 
szyńsklm adwokaci Gajewlcz I NiebuJek, 
którzy odbyli z nim dwugodzinną konfe­
rencję, na której szczegółowo omówione 
zostały kwestie związane z procesem.

p ra co w n ik ó w  nie należnie od ru chów  
p o li ty czn eg o  w a h a d ła  „ n a  p ra w o , czy 
na le w o " ,  a le  w zależno. : od zasady 
s ta łe j  i n iew z ru sz o n e j ,  czysto  a n g ie l ­
sk ieg o  p o cz u c ia  s łuszności .  A nglicy  
wiedzą, że p ra c o w n ik  z m ę cz o n y  i 
p rz e p ra c o w a n y  b ęd zie  p ra c o w a ł  źle. 
S p o łe cz eń stw o  a n g ie lsk ie  d o s ta rc z a  
m a k s y m a l n e j  i lości tu ry stów , k tórzy  
zn a ją  ob ce  k r a je .  Z p e w n o śc ią  i pi ze 
m v sł i handerl an g ie lsk i  n ie  w ych od zą  
na tym  źle.

S ły szę  w ty m  m ie js c u  uw agę , —  
talk, ale  to je s t  sp o łe cz e ń s tw o  za m o ż ­
ne Odw r ó ć m y  te  p y ta n ie  i z a p y ta jm y ,  
czy s p o łe cz eń stw o  b ie d n e  m a  p ra w o  
m a r n o w a ć  s i ły  lu d z k ie ?  Czy w łaśnie  
n ie  pow inno ta n im i  ś ro d k a m i ,  m l e ­
k ie m  z s ia d łem  i m io d e m  p r e w e n c y j ­
n ie  z a p o b ie g a ć  zn iszcz en io m  w org a  
n iz in ie ,  le c z o n y m  prze* n a r o d y  b o g a  
te  w  s z w a jc a r s k ic h  s a n a t o r ia c h ?

O p ró cz  z ag a d n ie n ia  u r lo p u  na 
wieś is tn ie je  i  in n e .  n i e m n ie j  w ażne, 
u i to p ó w  ze wsi i m a ły c h  m ia s te c z e k  
do m ia s t .  J a k  ta m te  m a ją  o lb rz y m ie  
z n a cze n ie  zdrowmtne, te  m a ją  o lb rzy  
m ie  zn a cz e n ie  k u ltu ra ln e .  I  tu ta j ,  zda 
n ie  wrypow’ia d a n e  z d u m ą  „ trz y  la ta  
nie m ia ła m  u r lo p u "  je s t  zbrod nią  
p rz e c iw k o  k ultu rze .  N ie trze b a  zwla 
szcza  n au cz y c ie ls tw a  z a m ę c z a ć  k o n ­
f e r e n c ja m i  1 k u r sa m i.  J e d n a

w y cie czk a  2 tygodniowm do S z w e c j i  
czy F in la n d i i  da daldko w ię c e j  k o rz y ś  
ci in te le k tu a ln y c h  n i i  ra n o  p o r c ja  
s c h o la s ty k i  p rz y  a-k o m p am am eneie  
30  s topni c iep ła .

T rz e b a  też p o m y ś le ć  zaw czasu  o 
p o d jęc iu  n a  w ie lk ą  ska lę  je s ie n n y c h  
w ycieczek w ło ś c ia ń s k ich .  Krw a we 
W ie c z o r y n k i  są m ięd zy  in n y m i u w a ­
ru n k o w a n e  b ra k ie m  u jś c ia  d la  e n e r ­
gii. P o c ią g  p o p u la rn y ,  n a jp o tę ż n : 
szy cz y n n ik  k u l tu ry  m as  w ło ś c ia ń ­
s k ic h  w w ieku  X X  pow in ien  się s ta ć  
zjawńslkiem nap ra w d ę  p o p u la rn y m  
Zwłaszcza p rz y p o m n ie ć  n a leży  n a ­
szym  d z ia ła c z o m  w ie js k im  o te g o ro c i  
n e j  wystawne w Lisków  ie

M ie jm y  n a d z ie ję ,  że uw agi p o w y ż­
sze t r a f ią ,  zw łaszcza  do ta k  zasłu żo­
ny ch  n a  tym  polu  s fe r  w o js k o w y c h ,  
z a jm u ją c y c h  się s p o r te m  le tn im . Obo» 
zv w a k a c y jn e  p o w in n y  w ty m  ro k u  
o b ją ć  o lb rz y m ie  m asy . N iezbędna jest 
k o o p e r a c ja  in s p e k to ra tó w  p r a c y  z or 
g a n iz a to ra m i  ob ozów , o r g a n iz a c ja m i  
m łod zieży  i p rco d a w có w  H asło  spę­
d zen ia  u r lo p u  p o za  m ie js c e m  p ra c y  
|est n ie  ty lk o  p r r iz e m , a le  obow iąz­
k iem  s p o łe czn y m , p rz y n ie s ie  nie ty ł-  
ko k o rz y śc i  h ig ie n icz n e  S tan ie  s le  do 
b ro d z te is tw em  dia wst t m iast .  P rzy * 
cz y n i  s ię  do s t w o r z e n i  ty s ięc y  no 
w y c h  placówek, pra cy .
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Co s ly tf ? £ no froncie teatralnym
Oyr. Szpakiewicz pozostaje w r iSnie

T R Z Y  T E A T R Y .
W  W i ln ie  w y tw orzy ła  s ię  o s ta tn io  

c ie k a w a  s y t u a c ja  te a tra ln a .  J a k  w ia ­
d o m o  m ia s to  p o sia d a  aź trzy  scen y :  
T e a t r '  D r a m a ty c z n y  n a  P o h u la n c e  
(o b e cn ie  L e tn i) ,  m u z y c z n ą  „ L u tn ię “ 1 
te a trz y k  N o w o ś c i" .

B ę d z ie m y  s ł a ra l i  się  od pow ied ź na 
p y ta n ie  „ co  s ły c h a ć 7*1 w k a ż d y m  z 
t y c h  trz e ch  tea tró w .

G Ł O S  MA D Y R .  S Z P A K IE M , ICZ .
O pin ia  p u b l ic z n a  b y ła  n i e m a P d o  

o s ta tn i  : j  ch w il i  z a n ie p o k o jo n a  przysz 
ly-mi lo s a m i naszego te a tru  d r a m a ty ­
cznego. D la  n ik o g o  b o w ie m  nie s ta n o  
w i o  ta je m n ic y ,  że d y re k to r  S z p ak ie -  
wicz na  z a p io s z e n ie  wzidł udzia ł  w 
k o n k u r s ie  na s ta n o w is k o  d y re k to ra  
T e a t r ó w  M ie js k ic h  we L w o w ie .  P o h u ­
la n k a  w ięc  w k a ż d e j  c h w il i  m o g ła  
z n a le ź ć  s ię  bez  s te rn ik a .  Na ten  te m a t  
k rą ż y ło  i k rą ż y  w iele  domysłów’ i plo 
tek . O sta tn ie  dni p rz y n io s ły  b o d a j  
z d ecy d o w an e  ro z w ią z a n ie  w te j  s p ra ­
wie.

Dyr. Szpakiew  icz in fo r m u je ,  t e  
rz e c z y w iś c ie  z łożył o fe r tę  na p ro w a ­
dzenie  te a tró w  lw o w sk ich .  Z k i lk u n a  
s ‘u kand yd atów ’ zna la z ł  s ię  na f in iszu  
t ' Iko we d w ó jk ę  z re ż y s e re m  W a r n e c  
k 'm  D e c y z ja  k to  w reszcie  zostanie  
<!\rektorem T e a t r ó w  M ie js k ic h  we 
L w o w ie  m ia ła  z ap aść  do dnia 1 m a ja  
br S p ra w a  je d n a k  p rz e w lo k ła  się. 
O sta te cz n a  od pow ied ź n a d e jd z ie  lada 
dzień. D yr. S z p a k L w i c z  —  za p y ta n y  
co  i j a k  b y ło b y  z P o h u la n k ą  wt raz ie  
j t g o  o d e jś c ia  —  k o m u n ik u je ,  że obsa 
d z en ie m  k ie ro w n ic tw a  w ileń sk ieg o  te 
a tru  d ra m a ty c z n e g o  z a ją łb y  s ię  w ów 
cz a s  m a g is tra t  W i ln a  wraz z M in is te r ­
s tw em  O św iaty .  I  to p rz y p u sz ­
c z a l n i  nie w drodze k o n k u rs u .  lecz 
przez n o m in a c ję .  D yr. SzD akiew iez 
w yraża  je d n a k  p rz e k o n a n ie ,  że L w ó w  
o b e jm ie  W a r n e c k i  (po tw ierd ził  to 
lw ow ski i.\Yidk X o w v “ z dnia w czo­
ra jszeg o , p rz y n o szą c  w ia d o m o ść ,  że 
rit r e k to r e m  teatró w  we L w o w ie  zo­
sta ł  p. W a r n e c k i ,  re ż y s e r  T e a t r u  L e t ­
niego w W a r s z a w ie ! .  S p ra w a  w ięc  
w y g la d a lab y  is to tn i '1 na przesad zoną . 
D y r S z p a k ie w ic z  zo s ta ie  w W i ln ie  je  
s?C7e na dwa la ta .  „ B ę d ę  s ta r a ł  się 
w reszc ie  re a l iz o w a ć  te a t r  w edług mp- 
po v, ła sn eg o  z ro z u m ie n ia 11 —  ośwind 
cza w ro z m o w ie .  N astąpi z a s a d n i­
cza re o r g a n iz a c ja  tak  pod względem 
a r ty s ty c z n y m , ja k  i t e c h n ic z n y m "

—  Czy z a m ierz a  p. d y re k to r  w spół 
p r r e o w a ć  z „ L u t n ią " ,  k tó r a  przeszła  
o b e en ie  na  k o m e d ie ?

—  B y ć  m oi© , i e  tak .  W  ja k i e j  jed  
nak fo r m ie  ł k ied y  to  d o k ła d n ie  n a ­
stąp i  —  tru d no  te raz  od pow ied zieć .

W  teatrze  m u z y c z n y m  „ L u t n i a "  
zaszły  zasad nicze  z m ia ęy .  Z m ie n i ł  się 
przed e  wszystfldm c h a r a k t e r  te a tru  
„ L u t n ia "  p rzesz ła  na  re p e r tu a r  k o m e ­
d io w y  z „ d o d a tk a m i"  w o k a ln o -m u  ly- 
C2n y m i.  Nie je s t  rz e czą  tego a rty k u łu  
w y r o k o w a ć ,  czy drugi (ew entu aln ie)  
d r a m a ty c z n y  te a tr  b y łb y  W i ln u  p o ­
trze b n y  i cz y  p o tr a f i łb y  się  u trz y m a ć .  
O g ra n ic z y m y  się  tu ty lk o  do s tw ie r ­
d zania  faktów’. Że na d o k o n a n e  zmia 
n j  n ie  p o z o sta łą  bez w p ły w u  c ię ż k a  
s y tu a c ja  m a te r ia ln a  te a t ru  —  lo wy 
chi je  s ię  b y ć  w ię c e j ,  niż pew ne..

—  Co p a n o w ie  z a m ie r z a ja  ro b ić  
d a le j?

—  A sa n i i  je s z cz e  n ; e b a rd z o  wie 
my...

W ia d o m e  je s t  to, że m ia s tu  przy 
b yło  w T e z u lta c ie  w ię ce j  b e z r o b o t ­
nych

„ Z r e d u k o w a n i"  s ta ty śc i  „ L u t n i "  
s tw o rs y li  „zesp ół re w e t le r só w "  i 
p rzesz li  do „ N o w o ś c i" .  W  „ N o w o ś­
c i a c h "  też w y lą d o w a ła  zn a n a  śp ie­
w aczk a  .Tanina K u lczy ck a .

CO  M Ó W I  JA N IN A  K U L C Z Y C K A .

J a n i n a  K u lc z y c k a  m ó w i z ża lem  o 
„ L u tn i" .  T e a t r  n ie  w y s ta w ia ł  nowTych 
op ere te k ,  nie s tw o rz y ł  w a r u n k ó w  dla 

| wvzyskani-ą pe łn i  m o ż liw o śc i  gło«u 
śp iew a czk i.

Jckoźć zawsze ta sama

M u r j e r  S p o W o w r g

Zdobycie mistrzostwa Europy uderzyło
Im do głowy

Po zdobyciu przez L'twę mistrzostwa 
Europy w koszykówce prasa litewska za­
mieściła szereg ostrych ataków n? gospo  
darzy turnieju —  Łotwę. Ataki te znalazły 
echo w łotewskim dzienniku „Porta Pas- 
taule . Pismo w bardzo ostre] formie, nie 
szczędząc Ironii, obala kolejno wszyslkle 
zarzuty, wysunięte przez „Lletuwos 
Aidąs".

Dziennik stwierdza, ie  zdobycie mi­
strzostwa Europy tak silnie uderzyło Lit 
winem do gfcwy. że stracili zupełpie po

czucie faktu I griecznoicl. Za serdeczne 
przyjęcie Łotwa została obrzucona bło­
tem. Szczytem wszelkiej nieprzyzwolfcłcl 
—  pisze dale] dziennik łotewski —  jest 
określenie pięknej srebrnej nagrody, ufun 
dowane] przez Prezydenta Łotwy, jako 
„talerza z miedzi". Nie chcemy podkre­
ślać —  kończy, dziennik —  że Litwini 
zapomnieli tę cenną nagrodę w hotelu 
w Rydze, ale musimy wymagać od nn- 
szych sąsiadów przyzwoitości, prostej 
P'zyzwolioścl, które!, jak się okazuje, oni 
jeszcze nie posiadają.

■Vzyszł«! misPżostwa Eurcny mają się 
odbvć w Kownie?

Z Kowna donoszą że prezydent 
lltwy Smetona dekorował orderem W i­
tolda Wielkiego członków drużyny litew­
skiej, którzy zdobyli mistrzostwo Europy

w koszykówce. Prasa litewska przy te] 
okazji podaje, że rozgrywki o mistrzost­
wo Eu*opy w r. 1938 odbędą się w 
Kownie.

Niedziela na boiskach sportowych
W  W A R S Z M M E :

P rogram  nied zielnych  im prez sportow ych 
Jest n astęp u jący :

W  k oszarach  im. gen. B em a w ielkie za ­
wody konne im. rtm  Zandbanga. Zawody te 
będą generalną próbą sit stolicy przed zawo 
dama w Ł az ien k ach , a zarazem  p ó to fic ja ln y  
ml m istrzostw am i W arszaw y. W stęp bezptat 
ny dla w szystkich.

W parku im. Paderew skiego konku rs pięk 
ności i e leg ancji sam oihod ów  i m o*ocvkJi

Na o s ta tn  m przystanku linii tram w ajo ­
we,1 Nr. 21 o godz 8 rano start do drużyno­
w ego w yścigu kolarskiego o  m istrzostw o Pol 
ski na 150 km .

Na D yn asach  m iędzynardow e wyścigi 
sprinterów  o m istrzostw o W arszaw y.

NA P R O W IN C JI:

W  K rakow ie m ecze ligowe C racovia —  
W arta  i Gaitbarnia —  Ruch.

W  W ie lk ich  H ajd u k ach  w ielk ie między na

rodow e zawody m otocyklow e z udziałem  
w ybitnych zaw odników  zagranicznych.

W e I iv o w : c  m ecz ligowy Pogoń —  W a r. 
szŁw ianka.

W  W iln ie  m iędz; m iastow y m ecz lekko- 
atletyczn y  W iln o  —  B ia ły stok . P oczątek  o  
godz. 12 na P iórom oncie.

Na boisku przy ul. W iw ułskiego m ecz pił 
karsiki Maatabi —  Śm igły. P o czątek  o g. 16

ZA GRANICĄ:

W  P aryżu m istrzostw a tenisow e F r a n c ji  z 
uoziałem  po lsk ich  rak ie t, zakoń czenie m i­
strzostw  zapaśniczych Europy z udziałem  Po 
laków  oraz m iędzypaństw ow y m ecz p iłkar 
sk i F r a n c ja  —  Irlandia

W  P ia d z e  C zeskiej m ecz p iłkarsk i W ło ­
chy — C zech osłow acja .

W  B udap eszcie m rcz p iłkarsk i W ęgry —  
A ustria.

W  W iedniu m ecz szczypiorniaka Niemcy 
— Austria Sędzia tego m eczu będzie P o ja k  
N ow ak.

P  K u lc z y c k a  s tw ie rd z a  z p rz y k ro  
śc ią ,  że l ik w id u je  się  p la có w k ę  m uzy 
ną w W iln ie .  Złe w a r u n k i  m a te r ia ln e  
nie  m o g ą  b y ć  d o s ta te cz n y m  p o w o ­
d em  „ T r z e b a  się  s ta ra ć .  „ J a  s a m a  zdo 
by w ałam  w szy stk o  w życiu  ty lk o  wła 
sn y m i s i ła m i  b ez  n i c z y je j  p o m o c y " .  
J e ś l i  się  u d a  —  śp ie w a c z k a  m a  „a- 
m ta r  n iedługo w y je c h a ć  za g ra n ic ę  
dla dalszego k s z ta łc e n ia  sw ego głosu

K o n tr a k tu  z „ L u t n ią "  nie zryw a 
ła. R a c z e j  stało s ię  n a  od w rót. „Nie 
m o g ła m  p rzecież  śp iew ać, gdy wszys 
cy  ze w zględów  z ro z u m ia ły ch  poszli, 
na S z a la p in a .  A, i e  p ó ź n ie j  „ L u t n ia "  
zro b i ła  z tego „ in c y d e n t" ,  nie  m o ja  
w : na. S z a la p in  w W iln ie ,  to z ja w isk o ,  
n ieco d zien n e . Z resztą  w ó w cz a s  od ty 
godnia nie  c z u ła m  się d obrze  i nie  mo 
g łam  w y s tą p ić " . . .

P .  K u lcz y c k a  nie  bez  w ah ań  zde 
cy d o w a ła  s ie  na w ystępy w „ h o w o ś  
c i a c h " .  „ B ę d ę ,  zd a je  się, m u s ia ła ,  po 
żegnać się  z p u b l icz n o ś c ią  w ileń sk ą , 
k ló rą  b a rd zo  lu b ię !- . .“

T E A T R Z Y K  „ N O W O Ś C I " .

T e a tr z y k  „ N o w o ś c i"  nie  m oże ja  
k o ś  z d ob y ć się na o k r e ś lo n y  c h a r a k t e r  
C !ągle je s t  n i ja k im .  Idei  tea tru  popu 
larne-go nie re a l iz u je  —  czy to z w i 
n y  k ie ro w n ic tw a ,  czy też z pow od ów  
m a te r ia ln y c h  i te ch n icz n y c h .  Znow u 
b y ł  o jed en  k r o k  od z a m k n ię c ia  —  
ty m  ra z e m  nie  w sku tek  ro znorząd ze  
nia władz a d m in is t r a c y jn y c h  W  tveh 
w a r u n k a c h ,  w ja k i c h  si© z p n jd o je .  
is to tn ie  , c o ś  r o b i ć "  n ie ła tw o  W  każ 
d y m  raz ie ,  p rzv sz łość  —  jeś li  ją  be  
dzie m ie ć  —  leżv  ty lk o  w „sta n iu  s ie "  | 
n a p ra w d ę  tea trem  p o p u la rn y m . |

Anatol  M ik u lk o .  I
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rów nież pad ło  w z n a n e j  ze szczęścia  kolekturze
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Warszawa, Marszałkowska 154. —  K onto  P. K. O . 1 8 81 4 .  

Lo sy  l-e | kSr.sy są  lu ż  do nabycia.
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Przyśpieszenie w doręczaniu paczek 
pocztowych

Od dnia 22 m a ja  dzięki w ykorzystaniu po 
ciągu pośpiesznego W iln o —  W arszaw a, od 
je ż d ia ją c e g o  z W iln a  o godz. 1(5,05, przyśpie 
szony zostan ie znacznie trainsporl paczek po 
cztow ych, w ysyłanych z okolic i z sam ego 
Wiima do zachodnich i połud.iiow o-zachod 
nich części k ra ju  oraz do zagranicy.

W ynikając©  stąd korzyści dla sfer handlo 
wych i gospodarczych ilu stru je  czas doręcza 
nia paczek.

P aczk i doręczone np. w W iln ie do godz. 
15, a w Grodnie do godz. 17, dostarczane bę- 
„ i  ■ ■ t  r a w a u M M M a n m a a B n ^ m

dij w m ie jscow ościach  ja k  Gdynia, B j d- 
gcszcz, Toruń, P oznań , K ato w ice ,. K raków  1 
p oblisk ie —  z przyśpieszeniem  o  l dobę, to 
znaczy na drugi dzień po w ysłaniu, w n a jd al 
szych zaś m ie jscow ościach , ja k  Zakopane, 
Nowy T arg  Rzeszów . Jasło  i t. p. przyspieszę 
nie to w ynosi 2 doby.

W  W arszaw ie m ogą być on e doręczone 
naw et w dniu wyslamia. o ile p ó jd ą  ja k o  
ekspresow e z oznaczeniem  „doręczyć w no­

cy ".

Zarzad OEr. Polskiej Maritrzy Szkolnej w Baranowiczach
cąłasza zanisy do

4-!e!n. Męskiej Średniej Szkoły DrjąoweJ 
i 4-letn. Koeduk. Gimnazjum Kupieckiego

WARUNKI D3 Z Y JĘ C Ifl:
Do Szkoły D rogow ej: Kandydaci w wieku od 14 do 18 lal po ukończe­

niu 7 oddz. szkoiy powszechnej lub J kl. gimnazjum. Egzamin wstępny w dn. 22 
czerwca z polskiego, arytmetyki i rysunków.

Do Gimnazjum K upieckiego: Krnd- dacljtki) w wieku od T? do 17 lat 
po ukończtmu ć oddz, szkoły powszechne?. Egzamin wstępny z polskiego I his­
torii, przyrody 1 geografii, arytmetyki i geometrii — w dn. 22 I 73 czerwie.

Podania o przyjęcie wraz z metryną, świadectwem szkolnym, szczepienia 
ospy, wpisowe 10 zł. — skladrć przed terminem egzaminów w Sekretariacie Szkół 
w baranowiczach, uh Senatorska 121. Tamże szczegółowe Informacje.

P .  M e l c h i o r  W a h k o w l c z
polemizuj? z  p. Józefem Godlewskim

(Dokończenie ze sir. 3-e])

rego zakute łby wielu wpótczesnych u- 
ważały za paszkwil na szlachtę.

Że tak, jak ja, jak p Pro‘assewicz, jak 
mój brał i tylu innych odczuwa tę sprawę 
społeczeńsiwo kresowe, świadczy petne 
życzliwości przyjęcie felietonu „Po:edy- 
nek Dowejki" na środzie literackiej w 
Wilnie.

To o tym właśnie felietonie pisata p. 
Helena Romer, córka nasznj ziemi, autor 
ka niezrównanych „Tutejszych : „Prócz 
tamtych przemówień potrafił niezmordo­
wany prelegent uraczyć jeszcze w jczó r  
szampańską historią o dwuch szlachci­
cach 1 ich pojedynku... Sentyment i roz 
czulenie do dawnych, wiara i szacunek 
do nowych ludzi. Tak, to będzie piękna 
książką o ziemi naszej I nikt inny nie mó 
głby je j napisać, bo nikłby nie miał tak; 
życzliwego, ciepłego podejścia do czto 
wieka".

Dopiero jeśli do procesów literackich 
wtrąci się wulgarny wrzask —  odpada 
stylizacja i literatura i może pozostać 
śmieszność.

Ja pana Protassewicza bardzo przepra 
1 szam za sąsiada jego, który jest przyiace 

lem niebezpieczniejszym od v'roga.

Odwiedziłem sześćdziesiąt dworów. 
Drukuję felietony od pierwszego stycznia. 
P!salę/h dłużej lub wzmiankowałem o 
dworach Bispingow, Chomińskich, Czar­
nockich, Kossakowskich, Petrozolinów, 
Platerów, Niezatytowskich. Rymszów, Wa 
gnerów i innych.

Z tych kilkudziesięciu miejsc, z tych 
wszystkich felietonów miałem sprostowa 
nie tylko jedno: odwiedzili mnie przemiły 
hr. Stanisław Kossakowski i w tekście ca 
łegc mego długiego teliełonu poświęco 
nego Wielkiej Brzcsfowicy sprostował tyl 
ko to, że kościoła ojciec nie zbudował 
za pieniądze wygrane w Monte Cudo. —  
Aczkolwiek nie widziałbym w tym nic 
złego, aczkolwiek wiaaomość tę z wielkim 
uznaniem dla ofiarodawcy podat mi b. 
proboszcz z Wielkiej Brzosfownicy —  
chętnie, obiecawszy przy najbliższej spo­
sobności hr. Kossakowskiemu sprostowa­
nie —  to czynię.
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ZDROJOWISKO NAD NPEMNEM
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S O L A N K A  D O  P I C I A

E J

O P I E L E
S O L A N K O W E  
& O R O  W I N O W E  
KWASO WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELFKTRO i WODOLECZNICTWO 
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT .
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S OW A N I A  SŁ OŃCA,  
P O W I E T R Z A  1 RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .  

S^zon trwa od 15 maj i  do 1 października.
In fo r m : Dyrekcja Zakłedu I Komisja Zdrojow a w D ruskfenlkacf. Zw’ązek  
Uzdrowisk w W arszaw ie oraz wszystkie placówki .Orbisu* w Kralu i zagranicą

Zła przemiana materii przyśpiesza starość
Z a n ie c z y s z cz o n a  'krew m oże p o ­

w o d ow ać  sz e re g  ro z m a ity c h  d o leg li ­
w ości,  b ó le  w w ą tro b ie ,  n ie s m a k  w 
u sta c h ,  b r a k  ap ety tu ,  s k ło n n o ś ć  do 
tyc ia ,  p lam y  i w yrzuty  na skórze .  
F i l t r e m  dla k rw i  je s t  w ą tro b a .  C h o ­
roby  z łe j  p rz e m ia n y  m a te r i i  n iszrz ą  
o rg a n iz m  i p rz y ś p ie sz a ją  s ta ro ść .  R a ­
c jo n a ln ą ,  zgodnie  z n atu rą ,  k u r a c ją  
je s t  n o r m o w a n ie  c z y n n o śc i  w ą tro b y

i n e re k .  D w u d z ie s to le tn ie  d o św ia d ­
czen ie ,  w y k a z a ło ,  że w c h o r o b a c h  na 
tle z łe j  p rz e m ia n y  m a te r i i ,  c h r o n ic z n e  
go z a p a rc ia ,  k a m ie n ia c h  ż ó łc io w y ch ,  
ż ó ł ta cz ce ,  a r t r e ty z m ie  m a ją  za s to so ­
w an ie  zioła „ C h o le k in u z a "  H. Nie- 
m o je w s k ie g o .  B ro sz u ry  b ezp ła tn ie  
w y sy ła  lauor f iz j .  c h e m  C h c le k in a -  
za, W a rs z a w a ,  N ow y Ś w ia t  5, o raz  
a p te k i  i skł.  apt

Jednak to jest ciekawe, że nieporozu 
mienia, zresztą uczynione przez samego 
p. Godlewskiego (jeśli nie liczyć bojów 
niefortunnych dla hr. Palatynu) —  pow­
stały... tylko w miejscu Informowania 
przez niego. Dalsze feliefony są Już napl 
sane i ztożone w redakcji I będą szły do 
października. Nic w nich nie zm‘eniam, 
ale uprzedzam, że cztery, o których Jui 
wzmiankowałem są z autoryzowanej rola 
cji p Godlewskiego.

Czytelnik będzie usiłował zrozumieć, 
jak właśnie p Godlewki mógł wystąpić 
przeciwko felietonowi „Pojedynek Do­
wejki", kiedy właśnie on winienby eteho 
siedzeć.

Powód jest jasny. Panu Godlewskie­
mu zapewne zb/t gorliwi czy zbyt po­
wierzchowni ludzie zaczęli robić wyrzuty, 
on zaś, zamiast wziąć za felieton odpo 
wiedzialrość I wytłumaczyć, i e  nie stał 
się żaden crlmen —  zląkł się I począł 
się wycofywać kosztem prawdy, posiłku 
jąc się takimi chwytami, jak ten, i e  dla 
zarobku szukam sensacji, albo. i e  robię 
propagandę naprawiacką. Pan Godlew­
ski dobrze wie, że zarobki piórem nie 
stanowią o moim budżecie. A powinien 
by wiedzieć, że rzetelny pisarz zależy tyl 
ko od siebie.

Pan Godlewski pyta mnie, jakie ubez 
pieczenia można obmyślić przeciw pisa 
rzom złośliwym. W danym wypadku py­
tanie jest zbędne, pisarz bowiem, które 
go usiłuję zaatakować, zbyt ceni sobie 
trud pisarski i wielki, bardzo ciężki temat, 
zbyt kocha swój kraj I zamieszkałych W 
nim ludzi, bv miał to wszystko na ztoś 
liwostki rozmieniać.

Natomiast pisarz musi się ubezpieczyć 
przed informatorami niewłaściwymi. Sta­
nowiskiem swoim d Godlewski dyskwa­
lifikuje siebie do zabierania gtosu w po 
lemice.

Nadto ła polemika odbywa się kosz 
tern osób trzecLh gd/bv p. Godlewski 
nie chciał wybraniać siebie, a chciał się 
ująć za obrażone przeze mnie w jego  
mag!nacji osoby, to miał inną drogę, niż 

polemiczne żonglowanie nazwiskami, do 
którego i mnie zmusił.

Dlatego ze swej strony uważam wszel 
kie polemklkl prasowe z p. Godlewskim 
z. skończone raz na zawsze

Melchloi Wańkowicz.

T Dobre książki są najlepszymi
L przy jaciółm i czlow lei 3
£  Sff DClamfołh

..N0W0SCI “
Wypożyczalnia Książek ‘ :

Wilno, Jagiellońska 16-9
Klasyczne, lektura, nowości, naukowe 

i w obcych językach.
Czynna od 12— 18.

W a ru n k i  p rz y stęp n a .
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Smorgonle MeSwIeł
—  ZJAZD INWALIDÓW. W  Nieświe-#

żu odbył się walny powiatowy z;azd 
członków Zw Inwalidów Wcjennych RP., 
na który przybyło 356 zrzeszonych inwa 

lidow.
Na oLrady przyby'i przedstawiciele 

władz cywilnych i wojskowych.
Ze sprawozdania wynika, że Związek 

Inwalidów w Nieświeżu hczy 340 człon­
ków otrzymujących rentę inwalidzką oraz 
210 członków należących do związku, 
lecz nieotrzymujących renty.

Związek załatwia swym członkom 
wszelkie sprawy w dziedzinie zaopatrzę 
nie inwalidzkiego, udz ela pomocy ma­
terialnej najb:edniejszym członkom, ota­
cza opieką wszystkie ofiary wojny oraz 
Drowadzi pracę wychowaczwo-obywatel- 
ską wśród członków i ich rodzin przez od 
czyty i bezpłatny kolportaż wydawnictw.

Przyjęty jednogłośnie budżet wynosi 
ogółem 8000. Zarządu nie wybierano, 
lecz postanowiono w dalszym ciągu utrzy 
mać kierownictwo w osobie Stefana Jań- 
skiego.

—  GRANAT WYBUCHŁ W  PIECU. 
W  Horodzieju Górnym, gm. horodziej- 
skiej, w mieszkaniu Katarzyny Kijkowej, 
w czasie pieczenia Chleba w p e c r  wy­
buchł niespodziewanie ręczny granat, 
który odłamkami poranił w twarz, rece 
I brzuch Kijkową Przewieziono ]ą do 
szpitala nieświeskicgo. W  mieszkaniu zna 
leziono zapalnik i odłamki ręcznego gra 
nata.

—  Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  ub czwar 
łek odprowadziło miejscowe społeczeń­
stwo na ostatnią d-ogę życiową ś. p. em. 
Żorr.endanfa P. P p Siewaściuka Zmarły 
należał do tych nielicznych osób, którzy 
iwą pracę wypełniali cicho I bez roz­
głosu. Podczas ekspodacji i pogrzebu 
bra.a udz ał orkiestra miejscowej straży 
pożarnej oraz członkowie miejscowego 
pnferunku P, P

—  URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI 
A U T 03U 50W E J. Nareszcie po długich 
oczekiwaniach została uruchomiona w ub. 
tydzień komunikacja aułobusowa. Auto­
busy kursują dwa razy dz'ennie na linii 
Wilno, Oszmiana, Żuprany, Soły, Smorgo 
n,e, Motodeczno, Raków. Dla mieszkań­
ców miasła jesł ło wielkie udogodnienie, 
łym bardziej że uzyskali bezDośrednią 
komunikacię z miastem powiatowym 
Oszmiana. Kurs do Oszmiany wynosi 2.—  
do Wilna 4,—  zł.

—  DODWVŻKA CZVN5ZU DZIER­
ŻAWNEGO. W związku z popytem na 
mieszkania podwyższyli właściciele mie­
szkań stawki czynszu dzierżawnego po­
cząwszy od 1 n.aja o 5 zt. Jest to pod­
wyżka nieuzasadniona. Loketoizy zamie- 
•zaię interpelować w tej sprawie u kom- 
oetentnych czynników.

—  POCZĄTEK SEZONU LETNISKO­
WEGO W  pobliskim Przewiesiu przy 
W ilji rozpoczęto już sezon letniskowy. 
*V b. r. nie będzie chvba dużo letników, 
gdyż gospodarze podwyższyli dzierżawę

’ letnisk.
Odczuwa się brak kiosku z napoja­

mi chłodzącymi, szatni oraz przechowalni 
i wypożyczalni kajaków. Może tę sprawę 
zarafwi miejscowa L. AA. i K ?

M O T O C Y K L E * *  R O W E R Y  I
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Postawy Słonlm
—  PO SIED ZEN IE KOM ITETU F.O .N .

Dnia 18 bm. odbyło się w Postawach pod 
przewodnictwem mjr. Greszla z udziałem 
staros*y posfawskieao posiedzenie oowid 
towego komitetu Funduszu Obrony Na­
rodowej. Na posiedzeniu podsumow sno 
dotychczasowe wyniki akcji zbiórkowej, 
które świadczą o dużym odzwięku, Jaki 
wywołała ła akcja mimo klęski posuchy 
i nieurodzaju w roku ubieafym. W okre­
sie zimowym zbiórka była wstrzymana 
wobec składania ofiar na rzecz bezrobot­
nych, a z dniem 1 maja została wzno­
wiona i będzie kontynuowana przez kil­
ka miesięcy do chwili wpłacenia wszyst­
kich 'iprzedp:o zadeklarowanych sum. 
Ogółem zadeklarowano w powiecie zl 30 
tys., z czego juz wpłacono gotówka zł 
17 łys. Osfałn:o właściciele majątku Uzła 
Wielka wypłacili sumę zł 2 łys.

Burisław
—  ODZNACZENI: W  dniu 3 m a ja  b r  . w 

ram ach obchodu, na placu v  Budsław iu tto 
bec całego batalionu  w ojska i licznie zgrom a 
dzonej ludności ry w ijn e j D -ca B atalion u  
„Budslaw " m jr . S o k ó h k i udekorow ał u ro­
czyście odznakam i KO P n aslep u jące  osoby: 
pp.' 1) M ikulską —  obyw atelek? z D okszyc; 
2i dr. ZubeUnę z Budslaw ia; 3) -Ualwiuskiogo
— obyw atela z H nieździlow a; 4) O w czynnika
— nauczyciela z M ilczy i 5) K ościka —  nacz 
urzędu poczt z D otliinow a. Odznaki nadał 
D -ca K O P. gen. Kritszcw ski za ow ocną współ 
p iacę z KO P na polu ku ltnralno-ośw iato 
wym. Przed udekorow aniem  m jr. SokólsU. 
wygłosił piękną mowę o działajno^, i udeko 
row anych.

— SKAZANIA PRZEMYSŁOWCA STYKA. 
W starostwie słonśmsktm odbyły  t\ą rozpra 
wy karao-ad m in istraicy jiie . M. In. ro zp atry ­
wana była  spraw a znanego na teren ie słoni 
ma przem ysłow ca Sam u ela Stak a  o niezgło 
szenie pracow ni) do U bezp ieczała; Sp ołecz­
nej oraz Dodawanie w zgłoszeniach danych 
niezgodnych z rzeczyw istością Rozpraw a, w 
czasie k tó re j przesłuchano 13 św iadków , 
ca łk ow icie  potw ierdziła oskarżen ie , w obec 
czego p. Stak  skazany został na 306 zł grzyw 
nv z zam ianą w razie n ieściągalności na 30 
dni aresztu.

P onadto skazani zostali kłusow nicy z os. 
Krzyw a, gm. żyro w ick ie j, B azyL  Je rsz  na 100 
zł grzywny 1 20 dni aresztu oraz M akar Cit- 
ko na 40 zł grzyw ny i 10 dni aresztu Za do­
starczanie am u n icji A> m kłusow nikom  Mor- 
dcch Cyn skazany został na 50 zl. grzywny 
z zam ianą w razie nieściągalności na 15 dni 
are z'u.

Pogotow ie Kraw lecłde. Farblzrnla 
i Pralnia Chemiczna

„ P O L O H / f ^ “
W ilno, Zaw alna 6, te l. 698 

farb u je , r ic u je , przerabia , p :erze c h e ­
m iczn ie i p rasu je  tan io , szybKo s o ­
lid nie w szelką g ard ero b ę . Na te le fo ­

n iczn e w ezw anie wysyłamy g oń ca

Z#. Studentów Ziem 
Północno - Wschodnich

22 maja -b. odbyło się w Wilnie zeb 
rar.ie konstytucyjne nowopowstałej orga 
nizacji „Związek Studentów Zium P_łno- 
c.io-Wschodnich Rzeczyoospolifej Pol­

skiej .

W  wyniku wyborów prezesem zosłat 
Władysław Bortnowski, V!ce-Prezes — 
Dorożej Eergiusz, Sekretaiz —  Stefania 
Wydrówna, Skarbnik —  B'(Jafko Michał.

Związek ma własny lokal p*zy ul:cy 
Bonifraterskie! 8 m. 4.

Nowe isny mąki f pieczywa
Chleb znowu podrażał

.APKOWA[*Vt'&  SOI KLAWI Ob
: J  ,%a]ię{)Leq(L

dsteętiurt&iA.n
I TOR LU? (Eli IA :-jr:OK'Y OtAę

S ta ro s tw o  G rodzkie  k o m u n ik u je ,  
żc  d n ia  21 m a ja  Dostały w> znaczon e  
n a s tę p u ją c e  ce n y  na  h ią k ę  i p ie cz y ­
wo:

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p ro c .  —  zl. 33 .5 0  
(Inirl)  za 100  kg.,  zł. 0 ,3 8  (detal)  za 1 
k g-

M ą k a  ż y tn ia  raz o w a  0 5  p ro c .  —

RADIO
A ° / w r v C-łS w  ™ A  to  © „ R A D IO - M O T O R * '

1 1 (I ciągniecie
Gtówns wyg.ane

1 5 .0 0 0  z l . :  3 9 7 0 2
1 0 .0 0 0  z ł . :  9 6 1 0 3  1 7 0 7 7 2
5 .0 0 0  z ł . ;  161,93 9 3 0 2 9  1 6 3 6 0 8  

1 6 6 9 0 3  1 7 3 7 6 1
2 .0 0 0  z ł . :  1 3 8 4 1  1 4 3 0 5  2 0 4 3 0  

4 2 2 S 5  6 7 1 4 9  8 4 2 4 0  1 0 7 1 5 5  1 0 7 2 7 2
.1 1 1 4 2 7  1 1 7 4 4 3  1 5 1 7 1 9  1 5 2 7 5 1

1 0 8 3 2 3  1 7 3 0 9 3  1 70656
1 .0 0 0  z l . :  3 4 0 7 6  4 1 6 5 8  4 4 5 3 4

4 9 6 1 5  6 9 8 9 7  7 0 5 6 7  7 0 6 9 9  790U 4
S 6 9 9 S  9 8 0 5 6  9 8 5 2 0  1 0 8 9 1 9  1 3 1 0 7 1  
1 3 8 7 0 6  1 4 6 7 4 7  1 5 3 1 5 4  1 6 5 6 8 9
1 0 7 2 3 1  1 8 5 3 6 4  1 9 0 6 6 3  1 9 4 0 7 3

Wygrane po 50d zł.
76 158 222 50 345 674 79 752 61 

830 1020 244 310 23 473 674 9 "  868 
2068 179 97 391 94 731 49 885 3116 
223 50 466 521 609 16 85 96 795 993 
405G 134 259 350 508 50 713 895 5116 
472 G33 825 6081 172 49 219 305 404 
537 686 744 53 58 807 54 7041 133 63 
271 310 451 56 71 512 78 ! 877 8229 
59G 499 760 73 859 9003 34 50 12S 
46  563 643 66 880 997.

10230 64 336 90 500 690 876 11071 
73 77 194 609 793 901 11 61 12148 73 
288 348 630 54 58 702 13001 121 46 
316 405 66 640 752 63 14070 73 124 
40  240 380 536 89 711 855 909 15047 
195 470 657 703 872 979 16269 96 439 
938 91 17039 95 165 89 399 457 86 
18921 196 223 643 44 55 729 864 99 
19078 291 360 473 90 662 705.

20049 195 99 276 349 78 403 82 538 
48  707 41 62 897 21162 70 220 89 398 
2 L 90 22075 4C1 542 56 639 981 8-5 
23073 273 301 411 77 584 681 781 97 
859 927 24378 467 648 75 793 25146 
204 327 486 835 902 26130 243 90 418 
610 717 60 816 73 909 27000 216 560 
028 779 802 14 993 28091 142 218 508 
717 811 51 81 906 29188 411 582 98 
644 826 30110 253 94 707 26 78 9S5 
SltO S 41 374 565 603 71 823 82336 
4 4 9  608 61 759 858 72 81 953 92 33066 
M a 297 342 73 461 665 70( 2 34085 
220 82 333 80 733 8 J 948 35005 42 
700 44 811 27 57 907 36214 729 88 837 
949 36 37023 57 273 310 542 47 967.

?S099 306 592 764 f i  39163 267 329 
[62 544 83 401..3 290 381) 4 ,9  22 30 

73 l 38 41051 273 325 461 529 32 42151 
307 465 90 2d0 21 762 43055 76 117 
62 80 395 455 545 80 629 44044 194 
331 532 35 Cli 12 701 64 78 45064 85 
244 5 ' 373 574 646 747 46328 J l  749 
78 47127 293 370 5u9 17 48059 321 
465 505 4942U 60 61 585 871 50015 61 
162 240 95 370 470 507 78 800 89
5105C 67 316 4 -  582 7 *0  6~ 800 53 7* 
B2155 307 Cs 412 686 793 H o  70 
63076 342 911 P 1051 x8 92 373 473 
662 603 9( 99 746 84 90 965 55636 
>2t 56109 37 283 304 507 4 ’ 43 749 

92‘. 50 57029 340 488 614 851 901 5t> 
68066 80 583 59129 31 98 520 Coy 896 
923 60017 34 119 24 252 ,399 480 604 
768 76 61054 67 87 135 287 5O9 C,r  724 
46 802 92 9,18 44 62007 65 103 26 58 
82 84 297 4 9  702 80071 927 30 63057 
227 377 455 86 601 J  R l2 953 10
645q6 751 80 80P 12 65257 64 397 
657 727 45 953 97 6t> i)5 5 i 2 -)0 3fiP 
449 7 i 2 68 96 67” )9 30 46 78 384 751 
873 922 *3 0 8 1 ‘ 32 391 472 764 946
(A 185 222 dr2 55-' 602 706 gl 48 9.K 
70042 173 73 213 322 414 6('l 8? 99 

66 848 937. 71070 265 320 556 73

SP 99 3 1 5  71 66  9 3 5  4 6  056  
ia2402 65 653 865 153204 10 25 76 

303 423 48 85 515 967 154055 251 ±29 
8 : J5 0  71 93 707 817 9: 5 59 95
155012 38 89 114 59 312 459 721 98 
848 116000 395 4 l l  46  80 581 6 J5  08 
763 7 9rti 61 157166 537 641 837 946 
1582.32 l i  347 467 594 741 6„ 818 
159090 140 277 437 4„  636.

160004 238 205 28 434 657 98  702
10 812 66 16! >13 2 8 6  354 4 n  5 1 ; 38 

45  81 814 '„2061  316 445 88 555 754 
813 959 163625 81 S75 907 ' 6406 1 89 
187 45 405 516  95 838 P3o 68 
16505? 61 3  ■73 76  251 517 658 90 937
11 86 lf© 089  606 22 7P5 804 915 14 
167036 187 343 406  y7 639 4 4 , 0  55 
168023 21 146 50 73 342 837 9 8 
169020 35  9  ]3 4  511 3 l  41 689 701 32 
170154 206 322 170 59l 776  815 23 66 
967 '7 1 0 3 0  258 71 373 6 470  Ó2S G90 
7 2 0  33 873 934 672104 * 4  63 96 2 "9  
656 753 173021 2C4 397 534 607 15
65 90 740 94 174129 205 37 373  530
66 175026 85 189 288 445  545 631 776 
998 176060 '3 4  71 264 317 35 611 715 
28 54 l i  95 823 7 90  947 177140 3 17 
321 440 770 178028 94 116 315  58 68 
596 745 70 SI 7 91 945 17905.-, 77 156 
66 2 5 ,  388 4 *8  73 520 60 060 767 821 
919 180304 456  752 850 181092 470 
533 776 182136 93 412 573 612 1 0  
845 906 44 58 64 183070 200 315 513 
610 804 35  184204 95 315 89  451 5 i9  
66 612 185157 88  266 311 484 500  613 
25 701 22 4 'j 928 18620 65 207 79 85 
806 901 27 ”2 187006 15C 69 468 69 
328 799 1S8UOO 32  41 162 261 308  o-40 
189036 88 195 2344 373 99  145 61 792 
956 99 190027 17ó 281 434 571 677 
768 800 24 927 101012 96  214 6  328
466 79 503 711 23 59 83 95 838 55 
192297 433 97 881 977 193112 88 114 
90 625 821 928 194037 64 96 423, 476 
590 6S9.

!!9 ciągnienia
Wygrana po 200 zł.

4u 53 32 575 H 67 430 7 6-57 806 
2786 3037 189 361 490 572 634 789 
1 3 .8  58 460 964 5266 92 93n 52 98
6582 741 88 904 7002 134 9 0 0  8039 
366 941 10099 455  551 68 643 809 60 
11097 427 16 588 12340 743 81-* 961 
13116 33  424 47 529 665 840 14618 
864 15238 353 557 605 697 16104 2 3 t 
17700 18406 96 618 859 982 19209 529 
2576 957 21051 120 504 3 3 ,5 6  203 9590 
23305 479 536 7 73 880 24199 271 348 
665 9 25206 599 885 26116 41 379 022 
27073 207 34 744 29376 639 30613 25 
31931 32137 226 75 984 33254 377 81 
661 34654 746 35140  59 226 681 987 
36523 50  802 37002 12 4 6  165 444 521 
380C0 233 589 700 32 65  959 29000 
136 906 42 61 40171 7 7 6  917 H 069 
604 914 42005 288 961 43067 124 b6R 
910 49 44062 576 786 815 tćOlO 245 
82 641 733 7 9  46024  284 394 458 6-i4 
-7 H 6  7 l  232 75 622 47 81 742 48200  
35 616 707 861 49012 3 7 0  493 50252 
-.71 738 865 979 51117 73 244 814 
52167 4S.± 559 53551 627 54053  6 3 . 
55086 415 93 5 6 l4 ' 401 5 0 9  710 853 
PO 911 57|C“> 21 5 8 )3 0  53  60022 3 396 
419 6 '1 0 4  248  434 54 81 623 45  622M
95 63048 559 833 60 64556 737 682 
65063 96  664 796 924 66001 594 717 
876 923 67115 331 4 l7  65 632 63113 
770 69081 325 530 74  743 70809 53 
4  72923 7308.5 274 680 74-4*4 7 7 "  901 
73 85 75004 154 507 76345 993 77167
467 771 957 78110 216 746  995 79108
3 )2  83 607 944 8,1006 75 117 236 402 
661 700 56  993 81219 597 8v)2 82133 
549 605 83028 199 914 8 l 81243 359 
413 575 600 64 719 S5227 3 '3  95 964 
86028 31 264 823 87067 435 8*1 88070 
260 389  89132 394 618 29 853 90208
96 509 91082 885 f'24  92062 853 971 
93186 94321 727 35 95556 75 o05 701

64 96 96961 519 40 613 40 51 726 
97)41 229 45 74 378 542 856 9 8 1 ,3  
10031 657 868 101308 9  449 51 653 
723 102205 57] 763 820 938 103274 
549 741 648 984 104010 51 869 105250 
81 6 0 "  856 106992 107103 2 A  iOl 
123 523 682 863 108395 597 c 9 l 744 
803 109038 l2 o  -193 10009 295 341
80 642 8n3 1H 060 136 4"6 72 93
112380 486 506 4 29 6t'0 747 C n  
1130,7  369 luOOo 70  2C4 71 320 508 
115056 162 631 7 45 116024 108 4 j l  
58 559 734 854 117164 200 ^81 843 52 
118092 298 -±28 79 559 685 76
11900' 378 425 504 80 120056 87 156 
446 512 1 2 1 " "  225 3 3 ' 42 815 122001 
250 594 123050 85 265 97U 124G:<2
390 74] 125398 545 693 126167 337 
462 127002 149 298 557 83 888 9 
1281 14 3 3 ! 509 91 912 129172 3 4 i 
13("j29  149 690 933 131030 355  455 
628 913 13211 • 807  938 71 133172 173 
776 9 2 s  ! 0  ' /4US0 135310 577 826 9 i4  
136367 1372)8  511 848 962 138103 586 
1393Jo  58  -5,r 9 865 140175 849 972 83 
142069 123 8<'l 950 144173 5  250 92 
-±52 3  716 145357 80 446 146227 373 
476  681 781 8< 7 940 147248 516 60 637 
149837 J5D365 ,0 6  18 56 841 15 ,047
21 i  330  446  8  626  759 90  152001 155
267 314 80 48 , 682 784 153763 89 o27 
45 989 154162 373 462  804 155574 179 
I66C1. 199 432  157475 570  80  i5Ś0i 1 
5 l2  807 1550U2 59 67 218 319 500 8 i9  
933 10O0S 281 547  33( 4! 51 161020 
520 TA' 842 62011 606 7 l3  163221
339 48 9 ' 7^6 *4 3  1640.70 130 616 57 
874 165064 8  207 69 416  629 81C 96 
I 660OI 84 137 293 388 068 167059 173 
52r  850 168494 887 521 35  169194 3‘JH
597 1731 17 403 622 171331 68 688 817
172005 758 811 174405 840 991 177]54 
2 8 ,  „62 407 l ! 41 82 580  696 »64 75 
176153 325 719  58 818 177075 6  154 
284 108 5Ct 13 25 687 7 l3  973 178208 
*7 469 179131 51 69 4 )3  707 57 801 
95 957 180429 945 181331 91 636 81 
789 1 82097 263 53 1 704 90 d07 4 ,  8.1 
3 I k307 1 100 907 184190 401 711,
185122 70 1P6059 260 3 ,4  192 M 9 983 
187098 132 85 205 054 188055 187 303 
475 753 91 904 189420 635 006 100.534 
S35 191157 281 192146 897 193006 77 
374 ±09 672 194874

17 cągnienie
Główne wygrana

S ta ła  dzienna w j gran a  20.000 zł. 
padła na nr. 174529.

15.U00 zł. nr. 40962
10.000 zł. nr. 158452 168616
5 000 zt. 11015 14271 5S615 65087
2.000 zł. nr. 20250 38064 52628 

55763 5C552 93167 107746 108763
134664 1520U8 162457 181034

1.000 z*, ni 3866 3902 17724 19335 
26226 27930 29359 31972 43019 -*5634 
62945 70486 71353 74816 83618 94155 
96538 102301 112236 113174 113534 
719146 152433 16b641 171251 176760 
180246 185000.

Wygrane pc 200 zł.
250 8±5 78 88 931 104D 2 ]8  475 651 

2006 I23 253 332 92 726 37  999 3 l? 7  
56  71 Ó50 458  4084 225 65 305  418
081 5027 423 031 787 6232 521 97 669 
903 21 7067 832 8000 121 02 277 ,'03 
832 SuOS 12’. 92 27 7 403 762 84 896 
564 2075 422 48 57 654 701 947 1 0 l2 ! 
35 208 5 5 9  11196 333 664 736 74 928 
56 12165 274 733 932 13493 514 729 
14120 291 442 69 6 ’,6  024 15373 0 16 
52 16035 193 215 511 50  80 17155 528 
692 t9()72 679 711 19090 153 250 388 
556 20042 135 212*6  615 39 615 10' *  
22602 16 807 23216 85 166 9 7 *  24056 
165 77 25060 3 1*4 397 577 678 881 
26019 88 96 378 582 663 847 89 27117 
50 410 502 706 824 83 001 48  281°3 
402 613 962 89 29330 30179 264 9 652

768 "1352  879 32170 518 648 914 24 
33061 (81  780 958 34161 744 846)
3 5 2 lo  350 865 955 36339 54 507 37031 
188 247 331 38399 536 75 650 714 870 
0119 398 708 21 87? 4 40240 94 124 
44 16- 4101] 57 105 93 374 133 42256 
0 ! 43208 54., 44021 135 8 268 514 877 
45235 01 774 46003 6  496  946 47078 
314  657 86 48007 134 25) 986 4y089 
113 206 812 27 50175 348 57 628 740 
936 61 O l]3 3  484 680 732 45 866 °1 4  
5 2 1 1 ' 232 582 807 53 ‘54 579 6]1 799 
54104 306  721 78 55222 540 761 012
72 66385 482 5 4 J  37  82 785 5767P 725 
877 6 8 ]9 7  366 74 441 565 624 50107 
294 414 60485 502 12 61156 352 4 *2  
650 710 £1 622 52 458  93 6 " !  61 6-,1363 
400  681 807 65279  516 844 56520 i.21 
67167 70  231 446  621 143 79 864 944 
93 68152 492 825 956  69194 290 340 
685 764 929 70001 525 7-± 624 792 4 
955 77 71007. 367 451 520 875 $2 M 5  
79 72203 308 571 32  73028 546 778 
894 0 75  73028  Mr- 776 894 919 74042 
357 72 511 960 7500o 29 263 300

76 075  161 240 70  472 506 28 69 632 
803 950 7^503 851 78150 538 713 72 
940 79553  766 854 S0265 83 8 2 l 87
953 9 81047 379 735 45 82705 57 873 
83068 197 272 328 027 954 84490 538
85001 101 289 307 19 6 0 j  86021 117
554 96 *7 1 1 9  304  515 39 699 705
88016 74 387 -"21 696 945 89087 553
780 9026) 428 640 91154 270 3 i 6  636 
926 92039 368 583 644 804 93218 
94"8-1 200  652 924 95127 66 263 355 
8 6S7 720 87 n6207 97347 67 1 710
98161 704 99381

100120 26 3 6 2  407 613 87 101546 
47  C50 78 102201 19 410 752 807
103219 556 720 890 104240 4u7 771 
87 985 105192 757 804 31 107256 523 
38 881 996 108094 453 839 109181
296 419 617 888 913 53 110259 568 
*1 9  111022 48 105 503 756 63 112048
50 128  350 541 906 19 113083 212 81
932 14354 968 115152 433 97 662 70
116272 371 414 556 74 803 117174 511
639 55 727 863 118063 272 82 353 
119328 477 120734 121819 122072 85 
264 549  56 633 743 961 123294 317 
508 622 777 934 48 124522 728 849 
125117 356 547 858 935 1263S3 617 
* 0  66 970 127013 249 83 765 905 45 
128024 211 656 888 932 35 43 1292u2 
532 130068 243 314 743 131064 221 
608 707 132187 405 930 133315 56 552 
618 54 828 134538 135022 312 425 
49 136313 82 85 735 63 89 831 00
137133 457 532 612 73 794 138007 333 
139454 594 8C2 980 140609 141236
142278 875 143074 873 970 144086
502 863 929 145146 *8 7  716 38 890 
146222 590 147213 319 34 637 148650 
771 149370 408 33 55 747 803 950

150345 786 151233 152184 319 506 
62 611 153005 222 461 154216 425  
546 720 155161 423 68 865 945 166333 
776 817 157291 366  888 157169 85 261 
159121 63 208 61 467 99 904 160498 
665 161200 25  44? 738 880 162119 674 
991 163029 178 317 60 505 1 T  849
954 77 164381 451 82 501 676 749 60 
166399 475 816 30 924 98 166032 821 
571 659 716 8 ?9  16735G 79 537 617 
953 S3 168158 522 764 169210 492 818 
179151 39 646 901 98 1 7 H 6 2  78 489 
853 172121 798 809 906 41 97 173008 
128 174107 93 683 957 175076  113 
d17!  481 625 966 176213 545 72 82 995 
,7 7 7 1 0  812 179004 57 271 S89 99 642
73 912 180044 111 246 531 875 181273 
86 703 30 44 90 966 182314 645 096 
183619 25 89 793 887 939 184171 2 3 *  
303 434 933 185525 664 186266 16
575 667 747 906 35  1 87125 5 7 *  7-10 
188074 375 670 90 735 837 951 189512 
617 736 8-4 972 190267 312 50 411 569 
722 8S1 42 191035 641 780 *9 7  192>51 
193007 248 343 624 803 1941&* 2-»7 
60 541 742 975

zł. 2 8  (h u rt)  za 100  kg.,  zł .  0 .31  za 1 
kg. (detal) .

M ą k a  p sz e n n a  6 5  p ro c .  —  zł. 45  za  
1 0 0  kg  (h u rt) ,  zł. 0 ,5 2  za 1 kg  (dełal).

C h leb  p y tlow y  z m ąk* 70  p ro c .  —  
zł 0 ,3 3  i p ó ł  za 1 kg.

C h leb  raz o w y  z m ą k i  9,” p ro e .  —  
z ł. 0 .2 8  z a  1 kg.

Drama! na tfe 
romantycznym

NA TLE ZAZDROŚCI PGST- 
RZELIŁ SWOJĄ UKOCHANĄ
I TA R G N Ą Ł SIĘ NA W ŁA SN E

ŻYCIE.

Do szpitala iw. Jakuba w 
Wilnie doslarczc.io wczoraj 
dw:e ofiary krwawego drama 

tu, klćry rozegrał się pod Wii 
nem w zaścianku Wojfele, 
gminy rolckuńklej.

Mieszkaniec tego zaścianku 

Henryk Psud kochał się od 
dłuższego czasu w niejakie) 
Bronisławie Protaslewiczównie 
Psud był chorobliwie zazdros 
ny, lo reż prześladował swo­
ją narzeczoną ciągłymi pre*en 
sjaml I utyskiwaniami, wtdzac 

w każdym drgnieniu jej twa­
rzy, w każdym ipojrzejniu na 
Innego mężczyznę zalążek 

zdrady.
Ostatnio zakochany m»o- 

dzientec powziął w stosunku 
do Protaslewlczówny całkiem 
konkretne podejrzenie, wo­
bec eszego postanowił zginąć 

wraz z ukochaną.
W  tym celu onegdai w:o 

czorem włargnąwszy do [e) 
mieszkania strzelił do nie] 
dwukrotnie Protasiewiczówna 
upadła na p odłogę, ob.icle 
brocząc k-wlą. Psud, sadząc, 
że narzeczona nie żyje skie­
rował lufę rewolweru do włas 
nej piersi,

Na odgtos strzałów zbleo
II się sąsiedzl. Rannych prze­
wieziono niezwłocznie do W>l 

na.
Stan Ich jest bardzo cięJ

kl.
Przy łóżku Psuda dyżuruje 

stale posterunkowy pollcjC, 
bowiem Psud uważany JesI za 
aresztowanego,

|c).

_ CTTTTm

P R A C O W N I A
O B U W A
h  D R Z E ). iNSKJ

ul. WlleAska S5
► (wejście od PI Orzeszkowej)
i Przyjmują obstalnitl 1 repirsoji 
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Przyszło nieszczęście do człowieka...*
Sam był bardzo poważnie obciążony. 

Zarodki nerwowej I sercowej choroby 
matki. Po ojcu —  nieokiełzana uczuc o- 
wość i posępna mecząca skrytość, która 
przerodzi się w tragiczną niemotę.

Dziecko chowane wśród starszych pra 
wie nie ma przyjaciół-rówieśników. Do* 
p ero w gimnazjum zbliży się do paru 
uczn-uw. Jeden zajmuje się spirytyzmem, 
drugi odbiera sobie życie. Odchodzili 
starzy Przez pięć lat skuty paraliżem 
umiera profesor Biekietow, w Irzy mie­
siące po nim —  staruszka profesorowa. 
Cichy, skupiony składa Błok ciała do tru 
rr,en, zapala gromnice. Miał 23 łata, kie­
dy u przyjaciół w Diedowie, gdzie jest 
łen staw, na którym Biełyj z małym Sie- 
r ozą, bratankiem filozofa— poe*y, Władi 
mira Sołow owa Apokalipsę nocą czytał, 
u D edowie rozegrał się dramat zmarł 
nagle i przedwcześnie ojciec Sierioży, Mi 
chaił Sołowiow i pani domu cicho o d e ­
szła od stygnących zwłok z ciężkim, nie­
omylnym -ewolwerem męża w ręce... Tak 
rodziło s.ę, narasta'o i z nieubłaganą, 
rzekłbyś fatalistyczną siłą przenikało do 
fantastycznych ogrodów Błoka poczucia 
klęski i nieodwolalneqo końca...

Niech księżyc lśni —  i tak noc 
ciemna

—  Tak:m wierszem otwiera się lirycz­
ny tró|ksiag poety. Ala w pierwszym 
określa, w pierwszyn Ipm.e panują inne 
motywy, inna atmosfera, inne diw.ęk-i, 
barwy: b ata, błękitna, różowa ztota. 
f bv'v tam: Tajemnica, Gwiazda, Przyby­
tek, Promień —  wszystko, czym się UDoif 
Biały' na wsi u młodych Bloków — , a 
nad tym wszystkim była mistyczna Liu- 
bow, Miłość, Wieczna- Wiosna, Wieczy- 
»‘a Nadzieja Wieczna Żona, Niepojęta, 
Niezrównana, N.edosięgalna Władczyni, 
Królowa i Dziewicza Pani Tachodu i na 
wet stworzona pizez zygzaki poetyckiej 
wyobraźni symbol sty, symbolicznie zamy 
kajaca pierwszą ks.ęgę wizja zmarłej Ko­
chanki ODromiemona zostanie fantysfycz- 
nym przepychem ukoinych, nieziemskich 
barw i akordów —

Sp" ty, nieżnaja sputnica dmej 
Zelitych niebywałym łuczorr „

A>e ten młody fanatyczny rmrzyciel 
I fanfasta wszystk m korzeniami swej isto 
ty wrośnięty był, wszczepiony w docze­
sny ziamski świat. Nawet Niedosięgalna 
Zwiasłunka n.e była bezcieleśną niebian- 
ką, a pod cienką skórą je j mocnych mło 
dych obnażonych ram on zawsze pulso­
wała gorąca ludzka krew, I najwcze- 
śniejwe , j z  w.ersze poety Alieksandra 
P u k a  mówiły o nieogarnionych skarbach 
życia, śpiewały o wielkim szczęściu,■ ra- 
doi ci, pięknie, które są udr-ałem docze 
ine',,o świata, wiały ciszą zachodów, 
zeZk ością świtów, szurriały szumami 

drzew i szmerem strumieni i pachniała w 
n ch wonna płodna ziemia, którą w sreb­
rzystych porannych rosach orze oracz sfą 
pający za cięzk.m pługiem,

I pokochano poetę Alieksandrn 
Błoka.

*

Afe tę z.emię, fen świaf doczesny po 
■zylo-oc opasał łańcuch nieszczęść i 

zbrodni z tałal.styczną siłą wkrada się... 
do fantastycznych ogrodów Błoka pocza 
cie nieodwołalnego końca —

Spi fy, nieżnaja spufnica dniej...
—  Cicho spij, towarzyszko łych dni 

Na pierwsze, karcie nowej ksiąg: raz jesz 
cze pożegnanie —

Tyś odeszła w dal pól niepowrotnie...
= k  właśnie Andriew Biełyj 

prowadzT z Błokiem pamiętną rozmowę
0 śmierci).

Lecz nieszczęście nie chodzi samopas.
* c w księg, „Wierszy o P-ękne; Da 
mie dziwnym wikła się dysonansem, za- 
ikoczy władzę..., obrazi wytwornego czy 

"* ka — „Fabryka Poraź pierwszy 
ouok Kogoś, Świetlistego Oblicza i Gwia 
e jy  z jaw aią się u Błoka (udzie —  utru­
dzeni, o zmęczonych, zgarbionych grzbie 
fach, dźwigający na plecach ciężkie brze 
m ona. I poraź pierwszy się zjawi rechoł 
sytych ( zadowolonych —

_o  oszukano tych nędzarzy... 
a jofym ,,Z gazet": miasto, p odd a­

l i  3b,efa. której Już sił zabrakło —  
o c ę ia łe  pełne wewnętrznych zgrzytów, 
znerorientowane ryłmy. Końcowy dział 
pierwszego łomu nazywa s,ę „Rozdroża".

ikój, i/barytnlcze zacisze wielkopań- 
skiago dworu odchodzi w dal pól —  bez  
powrotnie.

Nadciągała burza. Waliła się wieża
1 kości słoniowej. Nadciągał piąty rok.

Krótkie, burzliwe, tchnące ozonem

•) Tragmanl wi kszej całości o A Bloku; 
fo r  Sygnały, marzec 1937 i Sk .m inder sty- 

I.A 1937.

i piołunem dnie przedwiośnia przyniosły 
garść gniewnych, niespokojnych kwiałów. 
A już zbliżała się klęska. „To były czasy, 
kiedy władza carska osłafnl ju t  raz osiąg 
nęła swój cel- W :fłe i Durnowo skrępo­
wali rewolucję powrozem... Wszystko ło 
trwafo ledwie kilka lał, ale łe  kilka lał 
legło nam na piecy jak nieskończona, 
bezsenna, wypełniona widmami noc. Ra­
sputin —  we wszystkim, Rasputin —  wszę 
dzie". Podmuch wiafru przelewał przez 
skute martwotą powietrze —  zamarł —  
i jeszcze straszniejsza martwota dokoła, 
lak po nagłej błyskawicy ciemność wró­
ciła jeszcze większa .jeszcze g*ębsza roz 
postarła się noc nad swatem. > ciem­
nych kątach duszy lęgła się czarna rdz 
pacz i pełzał cichy obłęd Lieonida Adrie 
jewa

Potężny wstrząs g łęboko odb ł s,ę na 
życiu. całej Rosji. Odbił się na taktyce 
i na psychice. Odbił się na wytwórcy I na 
odb orcy... Zaw.odzerii na dawnym swym 
ideale, poeci Miasta zbi i/li sie nagle 
do rezygnacyJno-kon*emplacyjnej twór­
czości kolegów S D O d  znaku Gwiazdy 
i Oblubienicy. Poczuwszy w owe minio­
ne straszne dnie, jak pod stopami za­
chwiała się ziemia, zażywny kupczyk w 
jednej chwili zrozumiał i odczuł m.stycz 
ne smutki, tęsknoty i ' —  lęki e bce ,  mu 
jeszcze wczoraj poezji  symbolistów. W  
modnym petersburskim, moskiewskim sa­
lonie na dobre zadomowiła się ks.azka 
Afieksandra Błoka. Błyskawiczna zmiana 
sytuacji Tak niedawno jeszcze szanujące 
nę  sfery kupców, brodatych giełdziarzy 
i guwernerów do tez zaśmiewały się nad 
dziwolągami pomylonego wierszoklety —  
„.. wierszydła wyciągniętego skądeś Al. 
Błoka (dobrze, że przynajmniej nie na 
szego Gienricha Błoka) —  to bełkot urą­
gający zd-owemu rosądkow, i pisanemu 
słowu, *o nowa droga do słarego domu 
wariatów..." —  łak anonsował debiut 
Doety organ wielkiej finansjery, „Zna- 
mia". Przeszedł orkan, pożoga, trzęsie­
nie ziemi i ci sami szanujący się i szanowa 
ni rozchwytują, zaczytują książkę Błoka. 
Ks,ażkę Błoka bije się w coraz nowych 
nakradach. Btok na czele literatury I Blok 
prezesem towarzystw!... Aż tu spo jrzą .. 
a Błoka już niema! Już o miliard mil 
daieki od wrzaskliwego moflochu nowych 
swych wielb.cieli, tragicznie bezdomny 
śmierielnie ranny w samo serce, a już 
im łak obcy tak nagle zobo|ęfniafy, już 
im skryć e nienawistny! —  zawisł nad ni 
mi niemym krzykiem pogardy, czarną ka­
mienną chmurą gniewu, rozpaczy, szaleń­
stwa.

Ale w Bfoka szaleństw,e nic niema 
z bezsilnych zawodzeń schizofreników 
i ooętańcow Andriejewa. Jest w nim za­
ciekła siła, która n:e straszy —  jak u 
Andriejewa —  lecz: grozi. „Katastrofa 
Tyfanika ucieszyła mnie nieskończenie —  
a więc jesf jeszcze przynajmniej ocean!".  
Wyzwalały się niezgłębione złoża ledwo 
przeczuwanych niszczycielskich sil. Zła, 
kąśliwa ironia, bolesny śmiech satyry, 
nieokiełznane szyderstwo. Deptanie świę­
tości, poniewieranie szczęścia. Przecież 
i łak noc nad światem, koniec świata... 
W  przytulnych dawniej komnatach stare­
go dworu rozs.adta się nuda i przestrach 
pustki patrzy z kątów. Trupi, cyniczny 
księżyc stoi nad jałowym wydmuchem, 
lunatyczny pajac błazeńską grzechotką 
płoszy w parku sowy i wabią, nęcą fru- 
jace wvz:ewy nizin, bagien, przerżniętych 
chorobliwymi skrętami sfrumieni, lęgną 
s ę głupfaki-pofworki o w’elkich ocięża­
łych głowach, wloką się o szczudłach 
pokraczne garbusy, chroniąc w łkalących 
dłoniach pełga jące  płomyki —  błędne

ogniki, na rozmytym jesiennym brzegu 
dogorywa rusałka... Masz cl, Andrzeju, 
nowy pejzażl

W mieście łe same upiory. Ten sam 
lunatyczny plerrot, bębniący grzechotką 
w pozłacany szyld, łen sam księżyc ł wi­
cher —  ło jeano  co zostało z burzy 
„Tam znów świeci przeklęły księżyc I led 
wo odemknie się lufcik, wpada wiatr. 
OsłafeczneJ rozpaczy jeszcze niema. By • 
laby łylko spać dziś lepiel, a łeraz —  za 
pomnieć o wszystkim, żeby ucichło... Liu- 
ba wróciła. Straszliwy księżyc —  cały 
św-ał wyda,e się przy nim nagim, pocz- 
warnyrr* frupem...".

Życie —  pustka bezdenna, bezdenna... 
Niema już rodziny, domu. Są tylko 

krwawo dymiące miejskie zachody, brzęk 
ostróg pułkowych kolegów ojc*yzna, 
ucieczki w mrok przedmie^:, tułaczki po 
nocnych spelunkach, dzikie pijaństwo, 
opium romansów cygańsk ch : korowo • 
dy krótkich cygańskich miłości, dyszących 
czadem i tętniących czarną, zatrutą 
krwią.

Drugi 'om wierszy Btoka I 
Obrotnie oszukały symbole nadziem­

skich, nieskalanych sfer. W iec w najczar­
niejszym rozpętaniu namiętność1, na sa­
mym dnie otchłani, tak nisko (czy mo .e 
tak wysoko?), że już poza dobrem i złem, 
odnaleźć się muszą te źródła wieczy­
stych sił życia, prawda i wyzwoleń.e o c  
otaczających koszmarów rzeczywistości. 
Nad głową nowej, Czarnej Muzy zafra‘y 
i zniszczenia płonie ła sama aureola, któ 
ra opromieu.ała Wiecznie Dziewiczą 
Skroń. A jeżeli nie objawienie (bo coraz 
łrudnlej wierzyć...), ło przynajmniej za 
pomnienie, oszołomienie. Ekstatyczne 
wzloły,* śm ertelne upadki...

Trzeci tom wierszy 1 
* A w pamiętniku; „Nerwy dziś man 
stargane, w nocy znowu okropne sny, to 
ekstaza, to rozpacz...".

Coraz głębsze grzęźnięcie w wyuzda­
niu, w szaleństwach. Wyniszcza s ę, p»!a 
organizm. Coraz większa poczucie k.„ ki, 
coraz większy żal. że życ.e mija w ła^im 
upodleniu, łak bezpańsko- Że przez dom 
wiatr przeciąga Zgryzota i poczu-ie wi­
ny, krzywdy wyrządzonej prze.' sie.i ê  
s o d  e, żonie. Sny już są w grobie j<‘ 
dyny schron. Ale w dzień zmarU /chwsta 
nia n.e zdoła własnymi siły wydźwignąć 
z grobu ani siebie, an. matki, ani żony... 

W ięc  módlcie się i proście obie,
By anioł zrzucił głaz z mogiły- .
Ale gdzież ten anioł, gdzież ta 

zbawcza siła z zewnątrz? Martwota i oz 
kład —  we wszystkim, wszędzie. Wchła­
nia i zabija. Rozpacz, pesymizm docho­
dzi do szczytu. „Nic j j r. nie da się zmie­
nić, żadna rewolucja nic nie zmieni...". 

A umrzesz —  zaczniesz jeszcze raz 
I wszystko się powlorzy znów... 
Natrętna myśl o samobójstwie.

,Lecz oto zamarłe w bezruchu po­
wietrze wstrząsnął dreszcz. Raz, drugi 
I łrzeci. Upiory obumarły las zakolysd 
się, ożył. Łomocą na wietrze gałęz:e, gną 
się i łamią konary .. To umiera ich g e ­
niusz, ich Munch —  Wróbel To ucieka 
ze swego cudzego domu wielki tragiczny 
starzec, Ginie bezoomny na bezdrożach. 
Jeszcze drzy ziemia po słraszliwym kafak 
lizmie Mesyny i nocami nad światem roz 
pala się gn.ewiiy znak —  komeła. Niemą 
ciszę pól mąci warkoł aeroplanu.

Który dynamit niesie ziemi..
I idzie na dno Tytanik, I pada po- 

łężne skandynawskie drzewo —  August 
Shinberg Słyszysz ogłuszający trzask i ło 
skoł? Świat się zapada, świat się walił 

Czy też lody pekaja?
Franciszek Siedlecki.

a poezja
W  ciekaw ym  19 n rze . P io i.u " , pośw ieconym  
M arszałkow i, pisze W itam  Ror-zyryj (arf Sto 
w atk i P iłsu d sk iego ") o  W ielkim  Sam otn iku , 
ja k o  o tym z „ry cerzy  O krągłego Stołu  pol­
skiego ro m an tyzm u", k tóry  n a jb liż e j sp o k re ­
w niony był du-cliowo w łaśnie ze Słow ackim

Szukając zaś tejo tajemniczego styku, Irt 
fiamj i.a Inne ;h,w , I pre władzę d u c h o w ą ,  
określającą los Ich obydwóch: ło wyobraźnia. 
Oni obaj znaczeni byli Htveuiatem w yohrażni,
i izlcła lei. I żywoty z łegu co wyobraźnia 
były n-Vrlalu Jeśli ceyny Innych wielkich 
tego świat- -ydzily się ł  r, ' hnleń przepu- 
sz< zanych, lak promienie słoneczne, przez 
wolę, rozum, patos etyczny, miłość Bota 
- dowleka, ojczyzny, ło motorem działa, lu, 
kuleni rozpędowym duszy tych dwóch była 
nlepoj ta siła wyobraźni, siła tak realno, że, 
Jnk wiara, mocna była gór} przenosić. Pra 
wie bez anaczenta jest wobec tero, źe jeden 
c nich stał się niewól'■'lin wyobraźni, zam 
Icnlętym niemal beznadziejne w jej kryszta 
łowych pałacach, gdy dla drogiego była ona 
mleczem, którym oodwaźał t przecina! naj­
oporniejsze realności...

...Myśląc o Słowackim I Piłsudskim, nie

podobna ant na chwilę stracić z oczu tej 
prawdy, jak w gruncie rzeczy slraazlłwle 
realną sprawą jesi poezja. Gdyby Słowacki 
rymował Inaczej, wygląd dzisiejszej Polski 
byłby ku pełnie Inny. Najsamotniejsze myśli I 
marzenia, porzO  gdzie w paryskiej oian- 

oz1 . rozstrzygająco zaważyły przez Pił­
sudskiego nod tym, że Polska jest taka jaka 
jest. Natchnienia, na wlekł, zdawali- się, za­
mknięte w papierowych grobach, stal} się 
silą ramienia, które z nleości narodowej no 
cy wydobyto wielki łwór dzlej,,wy, nową 
Polskę. Jakżeż tu nie wierzyć w realność tej 
poezji, edy była ona pierwszym I nieod­
stępnym doradcą najpotężniejszego człowie­
ka tej niemi? Żaden premier, żaden mini­
ster czy generał nie miał tego wpływu, ro 
składana mowa „chlmeryczneg Ju]kb“, po* 
ly. którego nikt z rodaków nie brał za 
życia poważnie. Ale wziął go poważnie ktoś, 
kto znoi gp tylko ze słów „próżno rzucanych 
namiętnie" i... oto sztandary wszystkich pul 
ków łopocą i i i .  wietrze, ork'estry grają 
piesri niepodległych, a czyjeś biedne kości 
w triumfli wchodzą między t-óle. A uczeń 
I wódz długo salutuje śmiertelne -szczątki 
twego poety.

JOZEF CZECHOWICZ

Aułorecenzja 
z  książni „Gaj P ira U “ *>

O tytule da się łylko tyle powiedzieć, ie  laki dobry 
|ak I każdy Inny. Wyraz „gaj" nasuwa myśl o czymś uro­
czym, w rodzaju rajskiego ogrodu. O piratach wiadomo, 
łe  byli ludźmi o własnej efyce I własnych koncepcjach ży­
ciowych. a więc lo samo, co  I o mnie samym. Różnica polega 
na tym jedynie, że oni nie formułując swego poglądu na 
łwia" wprowadzili go (pogląd) w życie. Co do mnie, nie­
stety- formułuję go I przeważnie marnuję wysiłki reali­
zacyjne

Czy ło, co  powiedziano ryżej iie  wprowadza w atmo­
sferę książki!

Jesf ona fascynująca I duszna zarazem. Pisałem ją 
a przecież golów jestem czytać łe wiersze po wielokroć, 
odkrywając je I odczytując, bo mnie samemu otwierają per­
spektywy niezamierzone w fwgrzenlu. Zawsze łak bywa.
Kiedy się tworzy, udział woli kreacyjnej realizuje się wraz 
z Jakimś niezamierzonym prz/dzwięklem, z echem, którego 
nie wywoływaliśmy, a które samo się objawia I czaruje.

Ze wszystkiego, co dotychczas napisałem naprawdę 
cenię sobie 5, może 6 wierszy i wszystkie one mają ładunek 
ow ego przydźwlęku tajemniczego, przychodzącego z zew­
nątrz. W  książce o które) mowa utworów takich Jesf rów­
nież z 5 czy 6. Dużo. Bo też może I pełnia twórcza |uz 
blisko.

Pisałem le wiersze ścigając nieskazitelność wydźwięku 
fonetyczną I Inną, tak. Jak ona brzmi we mnie samym, lak 
wibruje przy muzyce przy widoku niektórych dzieł sztuki, 
niektórych ludzi. Obcym wyda slą może ta harmonia chro­
pawą, nie odpowiadającą 'ch słuchowi wewnęlr/emu.
Cóż robić!

0  ireid tych wierszy trudno pisać. Bo I o czym) O zda­
rzeniach, które tlę dzieją w utworze, czy o sensach ukry­
tych za tymi zdarzeniami, czy o poetyckim sensie potrzeby 
symbolizowania, czy o muzycznej konieczności owe] po­
trzeby! Nie umiałbym rozplatać tego spM u, wywieść kolej­
no zasady 1 to, co od zasad pochodzi

Mimo lo, podaję kilka streszczeń. Niemodna to rzecz, 
ale pożyteczna opowiedzieć swoimi słowami, co, poeta 
napisał swoimi.

Oto wiersz* W  ogromnej I pustej sali publlcznel biblio­
teki jest słońce. Środek lata upału I żaru. Posadzka lśni 
Jak otchłań. Głosy ulicy rozpraszają okropność blasku sło­
necznego, a przecież, mimo l<v w oknie kłębią się strzępy 
ludzkich postaci, łby łyse I straszne, kadłuby dzieci, drga- 
|ące ramionami kobiet, iakleś skrzydła.

Fabryki gwiżdżą. Godzina pierwsza Gwałtownie prze­
suwa się wszysfko I w głębok'm spokoju sali słychać sze­
lest. Przewróciłem kartę książki.

Oto Inny wiersz; Łąką promienistą biegną dwie pa­
nienki. Już po biurowych zajęciach. Swoboda letniego dnia. 
Panienki mają łukl. Za miastem, przy starym płocie zaczy­
nają zabawę. Strzały tkwią w płocie. Jedna przewierciła 
deskę nawyloł. Trzeba zajrzeć do ogrodu czy qaju cudze­
go , łrzeoa je] poszukać. Ale za płotem niema drzew.

Jest coś w rodzaju kwadratowej podłogi, a ta podłoga  
fest zarazem oknem czy otworem ku sprawom nieznanym.

zawierusze milionów kształtów, barw, dźwięków, w cha­
osie, kłóry nieustannie tworzy, reallzuie się postać lazuro­
wego siarca, który mówi; tu jest otchłań snów...

Panienki porzucają łukl. Uciekają. W mieście piją wodę 
sodową w sklepiku. Śmieją się; przecież właściwie ło nie 
bylo nic strasznego!

leszcze Inny wiersz, a że trudno go  opowiedzieć, mo­
że łylko „oddam g o " w słowach prozy;

Kocham clę. Są bryzgi mokre za oknami. Sad pachnie. 
Światłość twego ciała ucisza mnie, ucisza zmierzch łen za 
oknami i we mnie Tylko muzyki nie ucisza, która dolatuje. 
Grajkowie podwórzowi zaszli pod dom. Pięknie grają. Sam 
nie wiem, d ało  wybrać, czy muzykę...

Jeszcze Inny wiersz Żołnierze bawili się na wartowni. 
Harmonijka grała. Grube sukno płaszczów fruwało w łancu. 
bokoła wartowni noc I nic. Przyszedł głuchy Michał. Boże,
Jak smutno tańczył, kiedy mu miejsce zrobili pośrodku Izbyl 
Z progu patrzył na to chłopiec z orzechowymi oczyma 
I grzywą nad czołem udęłą. Miał w rękach fujarkę.

Ta fujarka zagłusza harmonijkę. Żołnierz chmurny pyłat
—  Ty tu poco) '
Chłopiec odwraca głow ę. Vł ogniu lampy błyska kol­

czyk złoty;
—  Jestem Zenon. Cesarz.
1 zaczyna się pleśń o budowaniu stolicy świata.
Takie ło są łe wiersze. Niema w nich nic ważnego.

Fabuła nie jest bardziej cenna, niż n isfró). Rytmika nie 
dystansuje udźwlęcznlenla. Symbollstyka nie może wysunąć 
clę na plan pierwszy, bo nie daję klucza symbolom.

Czytam te wiersze raz I raz Jeszcze. Ale kiedy Je czy­
tam, słyszę lo, co wo mnie było, gdy Je tworzyłem. Nie 
czuję Ich namacalnego kształtu Cnciałbym aby w spółgnły  
harmonijnie wszystkimi elementami, lecz nie wiem, czy 
współgralę. Przecież słyszę łylko Ich prawzory. Ich Ideje 
platońskie.

Książka daje czad. Książka ta niepokoi nawet mnlo, 
Książka zagarnli. we swą władzę jak i pirat. Jak korsarz

Panie, panowie, nlir trwóżcie się. Niema obawy, aby« 
fee na serio wzięli „Gaj Pirata". Chyba, chyba, mili czy- 
felnlty 4 *  wyczujecie w nim fefl smaczek najdrobniejszy 
I natbłachszy: odcień wzgardy dla was...

•hszę, !akbvm gawędził. W idzę, te  nie recenzję n a ­
pisałem, .Ie llsf. Prywatny list. Tylko, źe łeraz I prywatne 
llsfy publikują, bez porozumienia ile z autorem. No fo 
Pan. Paulu Redaktorze Maśllńskl, wvdrufcu|e list prywatny 
ne prośbę autora. I niech go Pan |ednak zatytułuje: „Auto- 
recenzja z książki" „Gaj Pirata", nie zaś „N adesłane".

J ó z e f  C z e c h o w i c z .

*) Książka la Jeszcza nl<? wyszli z druku. Ze sfery projeJń 
łów także Ji szcze nie wyszła.
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Ziazd Rybniczych Dyrekcji 
Lasów Faństw. w Wilnie

W dn. 16 i 17 b. m. Kierownik Biura 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nie­
leśnych p. L. Huszcza przy udziale Kie­
rownika Oddziału Rybactwa p. Kostrowic 
kiego przeprowadził w Brasławiu odpra 
wę Kierowników Rybnictw: Brasław,
Dukszty i Narocz

Po omówieniu kwestii wykonania pla­
nu finansowo-gospodarczego i rachunko 
wości poruszono sze-eg istotnych zagad 
nień gospodarczych I technicznych, a w 
szczególności zbiór ikry sandacza, ho­
dowli zarybień, poprawy rybostanu p -  
zior i t. d.

Przy tej sposobności dokonano oglę­
dzin terenu projektowanego do nabycia 
pod budowę ośrodka hodowli narybku 
sandacza nfd jez. Strusto oraz znajdują­
cej się nad *ymże jeziorem osady ry­
backiej. Następnie zjazd przeniósł się na 
teren Rybnictwa Dukszty, gdzie oglądano 
akcję wylęgu sandacza w stawach wy­
dzierżawionych od mai Dukszty I akcję 
zbioru ikry leszcza na jez. Dzisna.

Kcmfenenda
kierowników biur i inspekto­
rów Dyrekcji Lasów Fartstw. 

w Wilnie
W  dn. 14 i 18 b. m pod przewodnict­

wem p. dyr E. Szemiotha odbyła się 
konferencja kie'owników i inspektorów. 
Przedmiotem obrad, między innymi, były 
spraw y związane z organizacją Zjazdu 
Nadleśniczych oraz z możliwością oży­
wienia działalności Kasy Pożyczkowo- 
Oszczędnościowej, istniejącej przy Wi­
leńskim Oddziale Związku Leśników —  

, przez odpowiednie zmiany statutu, umo­
żliwiające orzyfęcie poważniejszych ka­
pitałów oa  administrowani.!, które Dy­
rekcjo Naczelna Lasów Państwowych w 
ramach, zakreślonej na szerszą skalę 
akcji ooieki nad swymi pracownikami, 
ewentualnie mogłaby udzielić celem sfwo 
rżenia źródła zdrowego i racjonalnego 
kredytu.

' A G E P I K *
2  K O G U T K I E M

M iiw s b 4  p ieczeń  •  i _ o n  nóg, tm !« k cM
•dcUW które pa la1 taplali do,, tl, uiunai'. nawal 
p a z n o k c ie m . P r z e p i ł  I f c i  n a  o p o k i  w o n i u.

Wystawa jubileuszowa 
Wojciecha Kossaka

W  salonach Kasyna Garnizonowego 
przy ul. M.ckiewicza 13, było gwarno 
I rojno przez Zielone Swię*a. Zwiedza­
jący wodziwial niezwykły taienł naszego 
ba a cfy, którego prace gloryfikują prze­
de wszy* kim bohaterstwo żołnierza pol­
skiego. Sędziwy Mistrz S D e ł n i ł  taką misję

dziedzinie malarstwa, jaką wykonał w 
literaturze Henryk Sienkiewicz.

y,stawa otwarta jest codziennie od 
godz. i O-ej rano do 1a-ej wiecz.

Walne r^ b rd iie
Wileńskiego 1-wa Opieki 

nad Dziećmi
D a,a  6 czerw ca rb. o  godz. 11 m in. 30 w 

p.erwszym  term inie albo o  godz. 12 w dru­
gim term in ie w lokalu Zaktadu W ychow nw  
czego Tow arzystw a ul J  Jasiń sk ieg o  20-22 
odł ędzie sit; W alne ? e b ra n ie  z następującym  
porządkiem  dnia:

7 "g a jen ie . 2) W ybór przew odniczącego 
sekretarza 3) Spraw ozdanie ogotne z dzia­

łalności T-w a za rok 1936 37.

T  B ija n s  i rachunek strat i zysków  
-oraw ozdanie ogólne i kasow e poszczę 

guinych insty tucji T-w a. 6) Spraw ozdanie Ko 
rrss}, R ew izy jnej. 7) P relim inarz  na rok 
1937-38. 81 "Jnosłażn ien ie  dla Zarządu do 
sprzedania Z asiirow a 1 nabycie p arceli przy 
kcL ITmiastów. 9) U pow ażnienie dla Zarządu 
de reo rg an izacji w obec likw idacji Żłobka im 
Mnrv- 10) W y Wiry. 11 W olne w nioski.

Jpden
Z ppufiftf|ł«A. r|p

W  dn 19 bm. o fiodz . 11 Antoni 
Sza m an i Henryk Jarkowski. gajowi ma< 
Yoropajewo, przyłapali na bezprawm-m 
rpanrn, ryb w jei.o rzr Agatona, Mil o- 

łala Aleksego Bałatów, m-ców wsi Ma- 
nlew zczyzna. Gajowi usiłowali odebrać 
#ł<tficfr le 'x  przyrapanl stawiali opór, przy 
Jym Agatem Bała] uderzył kiierr po gło­
wie Antoniego Sia:>m3p0i M o jro -
nle własna] użył broni I sirzcłając z re­
wolweru zranił Agato na Batsja w plccv. 
kannego odwieziono cfo fepftaia w Głę- 
bokiem.

M O N I K A
Dziś Dyzedyrego. Michała 
Jutrc) Joanny I Zuzanny

Wschód słońca — p. 3 m 04 
Zachód słońca fl. 7  m 27

S p ostrzeżen ia  Zakładu Meteorologii USB 
w W ilnie z dn. 22 .V . 1937 r.

Ciśnienie 759 
Temp. średnia -f- 26 
Temp. najw. -f- 30 
Temp. najn. -f- 17 
Opad —
Wiatr: poł.-zach.
Tend. bar. spadek ciśnien:a 
Uwagi: pogodnie

— P rczD ow ltdiite pogody według PIM-a 
do w ie e z o u  dnia  23 maja 1937 r.i

Po p rze jściow ym  w zroście zachm urzenia 
1 m iejscow ych bu rzach , naogół dość pogod 

n ie.
N ieco ch łodn iej.
U m iarkow ane w iatry z zachodu ! półno 

co - zachodu.

WJLEtiSKA
DYŻURY APTEK.

1) Nałęcza (Jagiellońska 1); 2) Augu­
stowskiego (Kijowska 2); 3) Romeckiego 
i Zelańca (Wileńska 8);  4) Frumkinów
(Niemiecka 23) 1 Rostkowsk:ego (Kalwc 
ryjska 31).

Ponadto słale dyżurują następujące 
apłeki: Paka (Antokolska 42); Szanfyra 
(Legionów- 10) I Zajączkowskiego (Wi 
toldowa 22).

HOTEL EUROPEJSKI
Pl« wtaonędny. — Cei.y przystępne. 
Telefony w pokojach. Wind# osobowa

M I E J S K A

—  Roboty na ul. Uniwersyteckiej. —
Prowadzone roboty kanalizacyjne na ul. 
Uniwersyteckiej d ob !ega,ą końca. W po 
cząlkach czerwca magistrat zamierza przy 
stępić do układania na łej ul. klinkieru.

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  Prywatna Yl-kłasowa koedukacyj­
na szkoła powszechna im Stefanii świda
„Dziecko Polskie", Wilno ul. Mickiewicza 
11 m. 11 —  przyjmuje zaoisy do wszysf 
kich klas codziennie w godz. 13— 15.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  r ST Ó W A H Z .

—  Z jed noczenie P o lsk ie j Młodzieży P ra­
c u ją c e j składa serdeczne podziękow anie tym 
kinom  które udzieliły zniżek, u d ostęp niając 
w ten sposób szerokim  rzeszom  m łodzieży 
p ra c u ją ce j zrzeszonej w Z jednoczeniu Kullu 
ralną rozryw ką.

W dzięczność swa. w Im ieniu p o lsk ie j mlo 
dzieży zrzeszonej pod naszym i sztandaram i 
w yrażam y k inom : I I “lios, Casino, Św iatow id 
i Lux

Zarzad.

Zarząd ZPM P. „O ilę "  w W iln ie  kolo śtód  
m ieście lą drogą podaje do w iadom ości człon 
ków  i sym patyków * żc św ietlica K oła przy 
ul. B o n ifra tersk ie j 8 je s t  otw arta codziennie 
od g. 18— 20. S e k c ja  tea tra ln a  i turystyczno 
w ycieczkow a rozpoczęła pracę.

P onadto sek re taria t podaje do wiadum oś 
ci. że do dnia 31 m aja  p rzy jm u je  kandyda 
tów na obóz instruktorski w Szczaw ie koło 
Zakopanego.

—  Pal-skie Tow arzystw o Te«>zoficzne za­
w iadam ia, że k o le jn a  pogadanka dla intere- 
s iiją ry ch  się odbędzie się w dniu 23 m aja 
Łr. o godz. 17 w lokalu  Tow arzystw a, K ró­
lew ska 5 m. 22.

—  Z P olsk iego  T-w a P rzyrodników  hu. 
K op ernika. W e środę, dnia 26 m a ja  b r o g. 
20 w sa li w ykładow ej ZakMdu B io log ii U SB 
(ul Z akrelow a 23) odbędzie się posiedzenie 
naukow e P olsk iego  Tow arzystw a Przyrodni 
ków im. „K oper —  Odd..iał W ileń sk i,
na którym  p. J. T rzeb iń sk i w ygłosi odczyt 
p. t. „R ośliny w daw nych epokach i w epoce 
o b e cn e j11. W stęp wolny. Goście m ile widziani.

—  Związek Polskie] Inteligencji Kato 
lleklej. Zebrdnie ogólne Z. P. I. K. odbę 
d z ie  s ie  w poniedział<JW , dn. 24 bm. pun 
ktualnie o godz 7 w ie cz . w lokalu włas 
nym (Zamkowa 8 —  I p.).

Dr. Adam Wrzosek, prof. Uniwersyte 
lu Poznańskiego wygłosi referat dysku­
syjny p. t : „O jednym z przejawów
współczesnego neopoganizmu".

Goście mile widziani.

R O Ż N E

—  WYSTAWA OBRAZÓW CZ. ZNA­
MIEROWSKIEGO otwarła codziennie od j 
10-ej do zmierzchu w ogrodzie pc-Bei 
nardyńskim.

10-}- od sprzedaży biletów wejścio 
wych —  przeznaczono na Fund. Obr. Nar. 

i —  Zw iązek Propagandy T u rysly ezn ej w 
ram ach nredzicln“j  w ycieczki (.W iln ian ie po 
zn a jcie  W iln o 11 organ izu je  w dn. 23 bm. zwie 
dzanie wystawy dzieł K ossaka. Prócz 20 gr, 
i'i udział w w ycieczce żadne dodatkow e opla 
ty nie będą p obierane Z biórka w ogródku 
przed Bazyliką o godz. 12.

L I D Z K A
—  POKAZY HODOWLANE I ZAKUP 

KONI DLA WOJSKA. 15 I 16 lipca b. r. 
odbędzie się w Lidzie zakup koni do 
wojska z terenu całego województwa 
Nowogródzkiego, Zakupywane będą Je­
dynie wałachy I klacze w wieku od 3 
do 6 lat. Na pokazy hodowlane połączo 
ne z zakupem koni do wojska dc puszcza 
ne będą ogiery i klacze, właściciele kłó 
rych są członkami Powiatowego Koła Ho 
dowcow Koni od czasu nie krócei niż 6 
miesięcy.

W  pokazach będą mogły brać udział 
łylko konie wciągnięte przed d. 12 czerw 
ca b. r. do odnośnych katalogów targów 
remontowych i pokazów. W tym celu wy 
znaczone są terminy, dla poszczególnych 
miejscowości, w których odbędzie s.ę 
przegląd koni przeznaczonych przez ho­
dowców na targi remontowe

W  Lidzie przegląd taki będzie miał 
mleisce w dniu 28 maja b r.

—  Rewia zuchów. Zuchy szkoły powsz. 
Nr. 5 I 4 Lidzka Drużyna Harcerek urzą 
dzają W n:edzielę 23 bm. w sali „Ognis 
ka" Kolejowego rewię pt. „Dzieje Pol 
ski w fańcu i piosence".

Początek tej oryginalnej a interesują 
cei rewii o  godz. 16, Wstęp dla młodzie 
ży 15 gr. dla dorosłych 30 gr.

BARfNOYMKA
—  W  SPRAWIE PRZENIESIENIA SA­

DU OKRĘGOWEGO DO BARAKOWCZ.
We środę 19 maja b r. w lokalu Zarządu 
Miejskiego odbyło się nadzwyczc.ne po 
siedzenie Rady Miejskiej Baranów cz w 
sprawie przeniesienia do Baranowicz Są­
du Okręgowego z Nowogródka.

P. Burmistrz Wejnik zreferował radzie 
sprawę przeniesienia Sądu Okręgowego 
do Baranowicz

Po krótkiej dyskusji, w której radni 
dr. Finto i inż. Tenenbaum poparli wywo 
dy burmistrza, Rada AAiejska uchwaliła 
wysłać specjalną delegację  do prezesa 
Sądu w Nowogródku, która przedłoży 
stanowsko Rady M'ejskiej i wyrazi goło 
wośc poparcia finansowego.

D o delegacji  wybrano radnych p.p. 
dr. Fiufę Jarockiego i inż. Tensbauma

—  Pogwtow/e ra lu ..!,<■„ £ w Badami w iciach . 
M iejscow a Straż P ożarna urucham ia karetkę 
prgotow ia. k tóra  obsługiw ać będzie cafe 
mit-sto O becnie sa na ukończeniu roboty 
wnętrz, a j‘uż w czerwcu karetka oddana bę 
dzie do użytku.

—  W alne zehrftiiic członków  „K asy S icf- 
czy k a". 23 m a ja  br. w sak Ogniska odbędzie 
się w alne zgrom adzenie człr lików spółdziel 
ni

Na porządku dziennym  spraw ozdania z 
d otychczasow ej działalności, w ybory uzupel 
n ia ją ce  do Rady, oraz spraw a przystąpienia 
dc budowy w łasnego gm achu.

Zebrtm ie odbędzie się bez względu na 
ilość obecnych. Uchwały bedą ob ow iązu jące  
dla w szystkich członków7, zarów no obecnych 
ja k  1 nieobecnych.

P ocząłek  p m ikliialn ie o godz. 10 rano.

—  roZ A R  W  BARANOWICZACH, 
onegdaj wybuchł pożar w mieszkaniu pre 
zesa miejscowego Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich p. Karasia. Domownicy spa­
li. Pożar zauważyli przebywający o tej 
porze z powodu świąt w synagodze —  
uczniowie rablnaccy. Oni też obudzili 
śpiących I rozpoczęli akcję ratunkową. 
Wezwana Straż Pożarna zdołała urato­
wać jedyn'e część domu. Zdołano le i  
wynieść wszystkie nis r zl rzeczy.

T F P T R  ł K « 7Y K #
T E A T R  L E T IS . W  OGROZ1E 

1’0 -B E H N A R m  Ń S K r.f.

— D zisia j w niedzielę popołudniu o godz. 
4 15 po cenach propagandow ych (w letnim 
sezonie sp ecja ln ie  zniżonych) —  pow tórzenie 
w spółczesnej kom edii „Złoty w ien iec" z p. 
Jadw igą Żm ijew ską w roli g łów nej.

—  W ieczorem  o godz 8 ! 5 po cenach zni 
żonych, pow tórzenie o s la tn ie j now ości rener 
h iaru  teatru , w m ółezesnej sztuki p. I. „ Ju ­
tro n iedziela11. Główną rolę odtw arza p. Sla 
sz: w ski, w dalszei obsadzie p p .: T etkow ska- 
Jnsińskn, Drohocks. M asło -ska. Soiborow a. 
B orow ski, Czapliński, C rensery  Dzwonkows 
ki M ro*ew ski. Neubelt. Pew kow ski. Surow a 
Szym ański, UtnŁk W i'k in d , W ołłejfeo, Za- 
strze.źyńfkk1 Reżyseria W ł. '"•'engerego, Oprą 
wa d eko racy jn a W . M akojnika.

T E A T R  MUZYCZNY „L U T N IA ".

—  P ziś  pow tórzenie wczora jsze i prem iery 
kro to cbw ili W . Ranael-teao. u rozm aicon e: 
śpiew am i i tańcam i. ...Ta lo  rząd ze". Akt 2 -go 
pi zedsta w;a ją ry  próbę Rewii w k tó re i bierze 
ud7.i*ł ea łv zespół a .tv slv czn v  i balet iwy. 
ja k  rów nież pozyskany sneei.alnie zosńół nieś 
n inarek  „Trmay11 zv«kał ogrom ne uznanie.

Ceny le tn ie  zniżone.
—  TJBsieiPza ponoludTimwkia. Dziś o eodz 

i  po południu grana będzie rów nież „ Ja  tu 
rządzę11.

W Y STA W A  KOSSAKA.

Jubileuszow a W ystaw a W o jc iech a  Kos
saka. K asyno G aarrizonow e, M ickiew icza 13. 
• iw a rta  codz. od godz. 10 — 18-ej wiecz.

Z T-wa Literatk!?g9 
A. Mickiewicza

W dniach 5 i 6 czerwca r. b. od bę­
dzie się we Lwowie uroczysty obchód 
50-iecia Towarzystwa Literackiego im. A. 
Mickiewicza wespół z Polskim Towarzy­
stwem Historycznym. Na program obcho 
du składa się żałobna msza św. za zmar­
łych członków, złożenie wieńców na gro­
bach, uroczysta Akademia w Auli Uni- 
werysyletu, zabranie towarzyskie, wspól­
na wieczerza oraz nadzwyczajne walne 
zeDranie Towarzystwa. Wydział Lwowski 
pragnąłby gorąco gościć u siebie wszysł 
kich członków i sympatyków poszczegól­
nych oddzidłów prowincjonalnych i wraz 
z nimi odbyć obrady na walnym zebraniu 
nad organizacją nowych oddziałów i dal 
szymi ich pracami. Zgłoszenia uczestnict­
wa należv nadsyłać pod adresem sekre­
tariatu: p. Bronisław Nadolskp Lwów,
Snopkoy/ska 15.

T e o re ty c z n y  k u r s  
szybowcowy 

k o le jo w e g o  o k rę g u  L O P P
h o ltjo y re  Koło Szybow cow e organ izu je  w 

czn.-; i od 31 m aja  do 5 czerw ca 1937 r. I-sz-, 
T eoretyczny Kurs Szybow cow y. O przyjęcie 
na ten K urs uJ.iegać się m ogą kandydaci 
obojga płci p o siad ający  ukończonych lat 16 
i w ykształcenie co n a jin n ie j 7-mio k laosw cj 
szkoły pow szechnej.

Opłata zasadnicza za cały  Kurs w ynosi:
1 zł., —  dla członków  K oła 50 gr.

Zapisy przyjm i je  Se k re 'a r ia t Koła w 
gn.nchu D yrekcji K o le jow ej przy ul. Slow ac 
kiego Nr. 11: we w torki i piątki w pokoju 
Nr. 24 a w inne dnie powszednie w poko ju  
Ni. G w godzinach od J7 — 19.

Wiadomości radiowe
„N ITO U C H E Z BOCIANOAA IC“

W esołe au d ycje  niedzielne.
W esołe i pogodne aud ycje ja k ie  n ad a je  

radio dnia 23 m aja  urozm aici niedzielę 
w szystkim  p osiadającym  odibiorniki rad io ­
we A udycja przedpołudniow a „Ze św iata 
czarów 11 o godz 11,00 k on cert m andolini- 
stów  p rzygryw ających  „Na sw ojską nu tę11 o 
godz 14.30 św ietne płyty w aud ycji ..Come 
d.an Ilarm on ists —  śp iew a ją" o  godz. 16,00 
p :zyczynią  się do pogodnego nastro ju . Swo 
B fy  ch arak ter posiadać będzie au d ycja  re 
g ion aln a w op racow aniu  prof. Ł . K am ień­
skiego —  „W esele K u jaw sk ie11 —  o ogdz 
15.15. O czekiw ane a tra k c je  przyniesie „Pod 
w eczorek przy m ik ro fo n ie" o  godz. 17.00. 
„N ilouche z B o rian o w ic11 — , kom edia mu 
zyezna o godz. 21,Ot) ubawi radiosłuchaczy 
swym dowcipem i hum orem . W esoła histo 
ria  opiew a, ja k  to m iasteczko Bocianow ice 
Jłofclanowiło zakupić m echaniczną sikaw kę 
pożarną Ażeby zdobyć pieniądez w ystaw 'o 
na ma być siłam i am atorskim i op eretka 
„N ilou che". Co się jed n ak  stało po pierw 
sze j próbie dowiedzą się w szyscy z aud ycji.

P O P U  ARNA SZTUKA „MADAME SANS 
G EN E“ 

w Tcatnze W yobraźni'.

P opu larna sztuka W ik*oryD a Sardou 
„M adame Sans G(>ne“ św ięciła od dawna tir 
um fy na scenach polskich . W ystaw iona nie 
dawno z w ielkim  pow odzeniem w-e Lwowie, 
przejdzie również do rep ertuaru  T eatru  W y 
obraźn i, k tóry  w-ystawi tę kom edię dnia 23 
m aja  o godz. 16,25. W  sztuce te j zradiofoni 
zow anej przez L u cjan a  K rzem ieńskiego w: 
stąpi w roli ty tu ołw ej znakom ita artystka Tre 
na E ich lerów n a, w pozostałych rolach artyś 
c* lw ow skich teatrów  m ie jsk ich

JA K  TW O RZ Ą  L IT F R A G I 
now y cykl audycyj literackich.

P olsk ie  Radio org an izu je  w dziale l t e r a  
ckim  now-y cykl aud ycy j p t. „Z m ojeg o  w ar 
sz ta lu ", w którym  najw y b itn ie jsi ludzie pió 
ra zazn a jam iać będą słuchaczy  z tech n iką  i 
sposobam i sw ej tw órczości W au d ycjach  
tych zabiorą głos p isarze ze w szystkich dziel 
pic P olski. Pierw szy szkic literack i z te g l 
c j l l u  op racow ał na dzień 23 m a ja  godz. 19.00 
zr.any autor dram atyczny i poeta, Stanisław  
M Raszewski, k tóry  p o in fo rm u je  o d o św ia j 
czeniach sw oich 1 przeżyciach w zak res !2 
tw órczości lite ra ck ie j.

O f i a r y
K a uczczeniu ś. p Ju lu  M aciejew iczow ej 

—  koleżanki i byle u czennice z gimn. l«n A- 
J  C zartoryskiego o fiaro w u ją  27 zł. 6(1 gr na 
Stypendium  im. Ju lii M aciejew iczow ej d]a 
uczennicy gim n. im. E l. Orzeszkow-ej.

. R A D I O
N IED Z IELA , dnia 23 m a ja  1937 r.

6 00 — Sygnał czasu. P ieśń m ajo w a. 8,0ł
—  Gazetka roln icza. 8 ,2 t  —  Muzyka 8,27 — 
R ozm aitości roln icze dla ziem P ółn .-W scb ot 
nich 8,35 —  Muzyka. 8,45 —  P rogram  dziel 
ny 8,50 —  Dz: ennik poranny. 9,00 —  Głos] 
ziem i K ościań sk ie j —  tran sm isja . 11.00 — 
S ły n ni so liści. 11.57 —  Sygn ał czasu. 12 04
—  H ejnał. 12,03 —  P oran ek  muzvcznv. *3 01 
;— Co się d zie je  w W iln ie —  felieton  Mieczy 
sław a L im anow skiego. 13 12 —  D. c. poranka 
m uzycznego 14,00 —  Regionalna transm isjs 
z R acotu . 14,30 — O rkiestra  m andolinistów  
„ H e jn a ł11 15,15 —  W esele ku jaw skie —  Lu 
c ja a  K am ieński. 15,30 — A udycja dla wsi. 1) 
D ziały rodzinne i wychow-anie m łodzieźj 
w ie jsk ie j — pogadanka. 2) Przegląd  rynków 
produktów  ro!ny7ch. 16 00 —  Na sw ojską nu­
tę. 16 10 —  Pierw szy polski poeta ludowy — 

.p ogad anka dr. W aleriana  Kw iatkow skiego.
10 25 —  Fragm ent słuchow iskow y ze sztuki 
M adam e Sans G ene-Sardou. 17.00 —  Pod wi e 
czoirek przy m ikrofon ie  —  tran sm isja  z Ho­
telu R ristol W przerw ie około godz. 17 55 
P ogadanka aktu alna. 19.00 —  Z m ojego war 
sztatu —  szkic literack i. 19,15 —  Program  
na ju tro . 19.20 — K oncerl życzeń. 20,15 — 
T ran sm is ja  frngm . ligow ych p iłkarskich  me 
czów G arbarnia —  Ruch i C racevia —  W ar- 
t i .  20 .30 —  W iadom ości sportow e zr w styst 
kich rozg. Polskiego Radia. 20 40 — Przegląd 
po) tyczny. 20,50 —  B z i-n n ik  wierzorr.v
21,00 —  Nilouchc z Tiocianowic —  'rk k n  ko 
m edia m uzyczna. 21,30 — Roherla Schu m an­
na —  K reisleriana —  w wyk Artur1;' Hor­
nu lina. 22.00 —  O rkiestra W il. Klubu Muzy 
cznego. 22.55 —  O statnie wiad Dzień. Ra- 
dicwago. 2.3 00 —  Zakończer.m program u,

PO N IED ZIA ŁEK  dnia 24 m aja  1937 r.
6 ,30 —  Pieśń m ajow a. 6,33 — Gim nasty­

ka 6,50 —  Muzyka. 7,00 — Dziennik porań 
ny. 7.10 —  Program  dzienny. 7,15 — Alidy 
cia dla poborow ych. 7.35 — In fo rm a c je . 7.4u
— Muzyk., na dzień dobry. 8.00 —  Audycja 
dla szkol. 8,10— 11,30 —  Przerw a lfS O  — 
Audycja dla szk ó ł: a) Co robić po slo u cze- 
nui szkoły —  pogadanka, b) Muzyk i 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 — H ejn ał. 12.03 —  K on­
cert chóru m ęskiego E elio 11. 12,30 Audy­
c ja  pośw ięcona rzerruosHi DHirarskienut. 
12.50 —  Dziennik południowy. T ,00 — lu- 
zyka p o p u larn a , 14,00 15.00 — Przerw a.
1^00 —  W iadom ości gospodarcze 15.15 — 
P senki film ow e. 15,25 —  Życic k u ltn -a jn c . 
( 5 3 0  —  Codzienny odcinek prozy. 15 ) 
Program  na w torek, l i , 45 udycja życzeń 
dla dzieci. 16.15 —  Skrzynka językow a. 16.30
—  Spraw ozdaw cze prZcmówh nie ni nistra 
Opieki Sp ołecznej M ariana Zyndrnm Koścm ! 
kow skiego z działalności Ogólnopolskiego 
O byw atelskiego Kom itetu Zimowego Porno s 
B ezrobotnym . 17.00 — W arszaw a wspórc/es 
n., —  o d m  t —  prez. m iasta W arszaw y Stefa 
na Starzyńskiego. 17,15 -  K oncert o,rJ,eM rv 
w ojskow ei z. wystawy raditfw ei w K a to w - 
c; cli 17.45 —  N ajnow szć zdobycze med -y

v _  odczyt. 18.00 —  Fogadauk ■ iktualna. 
18 10 —  W iadom ości sportow e. 18.20 R ze­
miennym  dyszlem  -  -Tak Cze rwony 'Krzyż 
„p  bywa naszą w ieś? —  r e p c - t  iż z ośrodka 
; (lrowia _  Ja n a  Huszczy. 18,36 W ędrów ki 
m uzyczne —  prow adzi ZoGa Ław erka  ̂ J ó ­
zef H a' dn. 18,50 —  O ig a n iz a c r  bezpiee i c . -  
stwa p racy  —  pogadanki 19.00 -  Audycja 
r trz e le c la . 19.30 —  M uzyka salonow a i  ta ­
neczna ;-k. Madej O rkiestry P  R. pod dyT 
Zdzisława G órzyńskiego, 20.1! —  K oncert
muzvki Ju g osłow iań sk ie j. 20.45 D ziennik 
i ieizorny. 20,55 —  P ogadanka aktu alna.
2 j .00 -  W o jn y  T ro ja ń sk ie j nie będz : —
fragm . słuchow iskow y. 21.30 —  R ecftal śpię 
y.arzy Ady Sari 22 00 —  K o n cert syn.fcm icz 
r.y W wyk O rk iestry  Sym foniczn ej P . R  P< a 
dyr Grzegorza E itc ll erga i S t i f -n a  K ra u C - 
.ran a  (skrzypce). 22.55 —  O statnie W iad. 
© r e n  Radiowego. 23,00 —  Zakończenie Dro 
gram ii.

SEMSflrjA nwia •
była wiadomość o obniżeniu ceny MAG- 
G T eao  kostek bulionowych z 8 na 6 gre- 
jzy za sztukę Dzięki tak znacznej obniż­
ce może dziś każdy D ozw olić  sobie no 
częstsze stosowanie rosołu z cen onych 
od lał M AGGI’ego  kosłek bulionowych.

Ki NA I FILMY
„ZIELONY SYC-Na Ł"

(kino „Pan").
S e z o n  letn i n ie  sp rz y ja  n a o g ó ł  d o d a * 

n io  na ja k o ś ć  sp ro w a d z a n y ch  film ów . —  
„ Z ie lo n y  s y g n a ł"  stanovz; w yiąteK  w re 

g u le .
Doskonała gra artysłów i należycie 

poruszony *ak ważny problem, jakim jesł 
poświęcenie się dla bliźnich w walce z 
epidemią — potrafią zainteresować.

Jest to film „lekarski", zawiera ciekc 
we podejście do psychiki człowieka bez 
wiary

Errol Flynn raczej n.eodpowiedni do 
tego filmu —  lepsze efekty uzyskał w 
„Kapitanie Blood

Dodatek o  koronacji pary a r g !etsklej 
—  jak już pisaliśmy —  przeciętny, zro­
biony bez nadzwyczajnych umiejętności.

Ku uwadze
*Mtl«l*ycli syclwikowkió?

P ociąg  osobow y Nr. 713 odchodzący z 
W iln a  o godz. 8,05 w k ierunku Podbrodzia, 
nie zatrzym u je się na s ta c ji  K olon ia W ileń  
ska Orwidów, San to k a , Parczew . N atom iast 
na tych sta c ja ch , z w y jątk iem  K olonii W ileń  
sk ie j, zatrzym u je się pociąg m otorow y Nr 
511 .odchodzący z W iln a  o  godz. 8.38.

Natycłr miast 
poszukuje

2 pok. lub 1 pok. dużego ze wszglklmł 
wygodami w centrum miasta. Oferty do 
Adm „Kurjera Wileńskiego" pod Nr. 22\
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Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D Z A 11
Kraków, ul. Plerackiego 14.

pr/) g o to w i^  na le k c ja ch  zbiorow y c-h w Kra 
kcwle, oraz w drodze korespondencji, za 
pom ocą, przystęp nie i w yczerp u jąco, op raro  
T.anych skryptów , papgram ów i m 'ss  ęcz 
■jych tem atów , do

1) egzaminu dojrzałości  g;mn. s t i re g o
-ypi

2) z zakresu I, i I I  k l. gim n. nowego u s­
tro ju ,

3) do egzam inu z 4 ch k las gim nazjum  
nowego u stro ju , o ra z

4) do egzam inu z 7 k las szkoły powszech
nej.

Przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1937 38.

W y k ła d a ją  n a jw y b itn ie jsze  aily  fach owe 
I 'VAGA: U czniow ie kursów  kortsp o n d ea 

cy jnych  otrzym u ją  co m iesiąc op rócz całko  
w 'tego m ateriału  nauAowegó, tem aty z t?- ciii 
g’ó i. n- eh przedm iotów  do op ra co w a n i* . Nad 
lo obow iązkow e egzam iny b a d a ją  2 razy w 
ciągu roku szkolnego postępy uczniów .

Wytwórnia azśucznych wod mine 
ra ’nych i napotów chłodzących

pod firmą
,.E. TROMiZCZYŃSKl"

w  W i l n i e
p a k erown t  w<- m 

Mag. W . W rzeSnlow sklego
p o leca : s-tu czn e  wudy m in era ln e  
‘ Vichy, E m s, K arlsbad  I nne) 
i n a p o je  ch ło d zące przyrządzane 

w yłącznie na cukrze. 
Z a k ła d : i i.VŃł\ 7. hel. 24-86 

M ag azy n : W iELK fl 30.

KONKURS
na stypendium z Funduszu 

im. Adama Mickiewicza
Zarzad O kręgu Lw ow skiego T .N .S .W . 

ogłasza konku rs na jednorazow e stypendium  
z Funduszu im. A. M ickiew icza, istn iejącej, 
przy T ow arzystw ie. O stypndia te m ogą 
ubiegać się wdowy i s ie ro t"  p > nau czycielach 
szkół średnich wyższych k 1 >rzy byli człon 
kam i T.N .S.W . lub b -leg o  Stowarzyszeń.® 
', -  iczycictstw a F o l-k ieg o  w b. zaborze ro sy j

|)o podania', u zasadniającego kon jkęzcość 
ubiegania się o stypendiom , należy dołąezye; 
i i  dowód, że ś. p. m ą i względr. e o jc |cc j«ta- 
ra jący ch  się o stypend um należał dc •
lub b. Stow arzyszenia N auczyc e jstn  a P o l­
skiego, potw ierdzony przez Zarzad obecnego 
m ejscow ego K ola T N SW . i b) pot. ;c m -  m iej 
ice  v i gu oła stw ierd zające  niczam ozność 
petentów  i w ysokość p o b ieran e j pensji w do­
w iej (sieroce j!.

Pod ania należy nadsyłać n a jp ó źn ie j J o  10 
czerw ca 1937 r. pod adresem  Zarząd Okręgo 
wy T ow arzystw a N auczycieli S ,:kó l Średnich 
i W yższych we L w ów ,-, ul. Łyczakow ska 
5 , I piętro. ___________

NnaujięcEJ Tcruczajei
P O D C Z 0 5

Z I M H f i  i N I E P O G O D Y ,

M A S C
PRZECIWREUMATYCZNA/

OSMOGEI
’G A S E C K ' E O <

. i ™  -

PŁYN PPKECIWRE.UN4ATYCZNY 
CO K A P A L I  „ O S M O & r N '
K O U /■> I b  B O l E.I

P r y w a t n e

Gimnazjum Koeduk.
i m .  K s .  P i o t r a  S k a r g i

W ilno, Ludw isarska 4, tel. 23-0d
z pr. G m n. Państw. 
Przyjm . wpisy uczn. 
lo tif. I, II, 111 oraz 

za- zezw. K urat. do 
kl. U -id d ii. I V;. 
do lb  VI Początek 
sgzam . 17.VI. r. b.

Dla durosł od I. 16
ao kl. 1 J 11 ..ow e­
go typu, oraz do kl. 
III ityp Humanist 
z oddział, matem, 
przyrodn.l. Nauka 
w g 16 45 do 21.15

m łlB O L U  G tO W Y ]

m r P R Z E Z I t B IE N IU  
G R Y P I E ,  K A T A R Z E

FiiUiHa i Foutepianj
.T . Bittlng* I „K. i fl. Fl- 
blger*, uznane za najlep­
sza w kraju, oraz okazyj- 
ie pierwszorzędnych firm 

krajowych I zagranicznych 
sprzedaje na dogodnych 
warunkacii H. ABELOW 
Niemiecka 22 (w. front)

RADION pierze nawet grube płótno Idealnie ęzystol

m  .■w \. . j  3

, -  I _ i M * .  ? * *  ’ł  , r •

P r z f  g o tó w d n lu  t le t t t f r y  w  ^ y 1 w d rZ a jq  sio
m -lio n y  d ro b n y c h  p ę c h e r z y k ó w  lle n u , k tó re  p rze n i*  
k a iq  n a w s k r ó i  n a w e ł  g ru b e  p łó fn o , u su w d jq c  w s z e lk f  

Nbrud. B e z  o b a w y  m o ż n a  w  ę c  p r a ć  w  R a d io n ie  ró w *  
n e i  rrm e, c ie ń s z e  tk a n in y . A  p r z y  tym  p ra n ie  R a i  
d ortem  *est ta k ie  ł a t w e »

. 1. Rozouścić Radion  
w zimnej w cdzie

2 .  15 m m ut g o to w a ć
3 .  płukać najpierw  

w gorqcej, potem  
w zimnej w odzie

W Y R Ó B  F IR M Y  S C H IC H T - L E V E R  S .A ., W A R S Z A W A ;  ̂  y  \e$%

0 Z I iErrol Flynn
znany z f. „Kapitan Blood" i „Szaiża LekKiej Brygady"

-552; Z I E L O N Y  S Y G N A Ł
GWACiA 1 Jeszcze dziś i |Utrc jako nadprogram

U r o c z y s t o ś c i  k o r o n a c y | n e  w  L o n d y n i e  
* oraz najnowsze aktualia

On miał miliony... ona tylko szczęście. Nikt nie wie co go czeka na tydzień przed ślubem

Tydzień przed ślubem
Jean Arthur i Heroert MarsEiall. Jutro premiera H E L I O S

Nieodwołalnie 
ostatni dzień 
Spieszcie ujrzeć

H E L IO S ;

„MAKOKKO"
w arcydziele 
wszechświat,

M e r l^ n c p  DIETRICH  
i O c rr t f  CDORER

Nad program 
Atrakcje l aktualia
Początek o go''z. 2-ej

(Tino M A R S  I U W AGA! Rodzice, Dzieci i Młodiież!
  i Tylko dzid o d flo d z . 2-ej do 6-eJ piękna oajka

A L A  w  K R A I N I E  C Z A R Ó W  Gary Cooper

604°£: I f f l Ł O S r A l  -  z 0Igą Czechową
Teatr Popularny DZ I Ś  wspaniała rewia w 2-ch częściach, 20 obrazach p. t.

iinutn<n Italio!.*. 'u KulczyckaI
l l 1 f l U J I  . J  Udział bierze cały zespól z Janiną Kulczycką na czc  s orarz n.w->

wozaanoażowany ch ór re w ritrsó w  „Jolly B oys“ .
Początek o godz. 5-eJ, 7-e| i 9.15 wlecz.__________________________Ludwisarska 4

PO L SK IE  KINO Dz'ś po raz pierwszy w Wilnie szampańska komedia muzyczna

Czardasz, tokaj, miłość
* co,, „i Marika Riekk, Hans Stuewe i Paui Kemp

Cygańskie melodie węgierskie tance Miłość porucznika huzarów. Wyścigi

OGNISKO I 55UT5I5S J« CR«F0RD
od lat 14-łu.' ZACZĘŁO SIĘ OD POCAŁUNKU

Nad program  UROZM AICONE U O U A iK I. 1 --------- -n ;.. 4 -e j, w i .^dz. i sw. o 2 - f j .

(7{xrLy)%S U D 0RV
v ,lu u )a ,  » ,

nTLOukal
P O T

P L A C E
budowlane do spize- 
danla s. centrum 
miasta Infc.m acje: 
Piłsudskiego 9*< — 3 

telefon 13—II

W Ę G I E L  kam ienny Górnośląski, KOKS ,  
DRZEWO opalowe 

po cen ach  k o n k u ren cy jn y ch  p oleca 
nonrootwonuua firma chrześcijańska

K a zim ie rz M arkiewicz
W IL N O , ul. Z ygm unlow ska 2 4 ..—  T ol. 25 32.

Oo sprzedania PLAC
na Zwierzyńcu fnż przy ul. Tomasza Zana. 
Tanio. Informacje: ul. Zakrefowa 15 m. 6, 
______________ godz. 15— 17.___________ '

popierajcie Przemysł Rraiowyl

LETNISKO 
— pensjonat w maj. 
Kamionka, półtora 
kim. od st, Kamion­
ka kolei Wilno—Mo- 
łodeczno. Lat ueka, 
kaskadówki. Zgłoszę 
nla: oczte Ourcwtec 
k/Wilna Ludmiła Ma- 

twiejewowa

LE TNISTO 
3 pokoje z kuchnię 
w ładne] miejscow., 
rzeka, la s -  do wyna- 
|ęcia/ Informacje uł. 
Lipowa 4, tel. 13-92

M IE S Z K A N IE
3 poKOje, kuchnia, 
łazienka, wszelkie wy­
gody, wolne od po­
datku -do wynajęcia 

Tartaki 34-a

Kolonie letnie
nad Bałtykiem Tow. 
Naucz. Skól Srodn. 
I Wyższ. dla nauczy­
cielstwa 1 uczące| się 
młodzieży Informac 
udziela sekretariat 
gimn. fl, Mickiewicza

LETNISKO
z utrzymaniem lub 
bez nad Wilią, las 
sosnowy, piaski. Ko­
munikacja autobuso­
wa — godzina jazdy 
od Wilna. Niedrog * 
Dowiedzlpć się: Zam­
kowa 1< —1, w godr. 

oa 2 do 4 pp.

Do sprzedania
k i o s k

rozmiaru 160 X  240 
solidnie wykonany, 
nadaje się do Inte 

resu handlowego. 
Dowiedzieć się: V/llno 

ul Królewska 4 
zakł, fotogr .Fotogór* 

od 9 rano do 9 w.

Czy zęby sq
rzeczywiście zewsz® zdrowe?

'Obejrzyjcie efioć rdz wewnąłnt*.
*
no stroną swych iębów, bo kot 
mień nazebny zwykle łam >If 
tworzy I łam zaczyna sią jego 
niszczycielska działalnoic. Ząb? 
czyszczone Kalodonłem tq nie 
tylko białe, ale takie wolna odf 
kamienia haząbnego, bo w Pof 

sce tedynie ta pasie 
zawiera Sulforitinr* *Ż>
leat pg. dr. Braeurit 
licha, wypróbowany.

ajpewnlejszy środek(
woIkit kgmlpniemac

P R Z EC IW  K A M IEN IO W I N A Z ĘB N EM U

CHROŃCIE SWOJE FUTRA I GARDEROBĘ 
od zniszczenia przez mole

Niezbędne świeżo otrzymane śrc.tkl: naftnlina, kamfora, pa­
czula Izomol, katol, mortin, Flit, Torby „Tępiciei* i inne

J« Szambedał
W. Pohulanka 14, vis-^-vis T eatru  W ielkiego  

Istn od roku 1901. Obsługa sumienna t punktualna.
Zamówienia telefoniczne dosto czarny natychmiast. 
W y s t r z e g a ć  się bezwartościowych gatunków.

Gusto ne  ̂f 
Koszule Krawaty 

Płaszcze Galanteria
W. Nowicki
Wilno, Wielka 30 

Kąpielowe płaszcze, 
kostjumy, ręczniki 

prześcieradła

Student U.S.B.
poszukuje kondycji 
na wyjazd w ikresie 
wakacyjnym. Łaska­
we oferty kierować: 
do Kurjera Wlleńsk. 

pod .Solidny*

MIESZKANIA 
2 pokoje z kuchnię 
I wygodami oraz 2 
pokoje z kuchnię w 
suterenie — du wyna­
jęcia — ul. Sw. Fili­
pa 4. Dowiedzieć się 

u dozorcy

Z powodu 
wyjazdu

odstępię >kiep z ca­
łym urządzeniem ra 
ze m z mieszkaniem 
w centrum miasta 
Adres w admtnlstr.

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynat,- Szp Sawioz
Choroby skórne, 

*jne yczne kobieco 
Wiladaka 34, tal. 1S 60
Przyjmuje ód 5—7 w

DOKTÓR

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g. 9 -  l I 5— 8 w.

DOKTÓR
Zelduwiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12—2 4 — 7 
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77

Nauczycielki,
oony. wyi.i uwawczy- 
nle I wszelkiego ro* 
dza] i słu i be domową 
zapoorednicza Wole 
wódzkln Biuro Fun­
duszu Pracy w WLnle 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynnt od g.

J  do 15-ej.

DOKTÓR MED. 
Zygmunt

Kudrewicz
Choroby weneryczna, 
skórne 1 moczoplcio- 
we uh camkowa 15, 
tel. 19-60. Przyjmuje 

od 8— 1 l od 3—8.

DOKTÓR MED.
J. Anforowlcz- 
Szczepanowa
Choroby skórne, we 

nerycz 'e. kob'ec« 
przyjmuje 8 —9, 12—1 

I 4—7 
Zamkowa i —9

DOKTOR
ZAURMAN

choroby wenerreyne, 
skór. i mocz-n i 
Sztpaaa 1, tal 30-74 
Ppryjm. 12—2 I 4—I

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerow*
Przyjmuje od 9 rani: 
dw 7 wlecz ul. J . Ja  
slf.jklego 3— 18 rój. 
Ofiarnej (ob. Sądu)

Gdy w twy
solenie niema „I 
gera*, Twoja ku, 

-pada ,o  zen 
Kalisz, Szopem 

Ceny niskie
uogodne t| 

Przedstaw.: N. Kre 
Skład Fo.Iepiar 

Wilno, Nlemleclc

AKUSZERKA

M . Brzezina
masaż 'erzniczy 

I elektryzacja 
ul. Irodzke ir, 27 

(Zwierzyniec)

Od zaraz
poszukuję pracowrih 
kow (męski I damski) 
do zakładu fryzjer­
skiego M. Bartnickie/ 
ul. Ostrobramska .9

Dekoracje
balowe, Kotyliony, za­
bawki, plakaty wyko< 
nuje Pracownia gru­
py absolwentów Wy­
działu Szfuk Plękiu 
Wilno, 3 Mąjg 9— 16

P L A C
do sprzedania Drży 

ul. Popowskie) 36.
. o wierzchnia 250J mr 
Dowiedzieć się: Pló- 
romont 16 a włałeb 

cielki domu

REDAkCJA I kfiMINISTRACJĄt
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. BisKups Bandursklego 4. 
Rtdakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po połudnlo 
Administracja: tel. 99—czynr.a oj godz. 0.30— 15.30 
Drukarnia: teł. 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  i Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
Baranowlcze, ul. Narutowicza 70

P n e d l t a w l c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słonlm, 
Szczuczyn Slorpce, Wołoźyn, Wllejka.

CENA PRFNUMERATY miesięcznie: i  od­
noszeniem do domn w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji z ł.2.60. 
o* wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

orzędu pocztowego ani agencji zl. 250.

CENY OUŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, ptzed tekstem 75 gr., w tekście 60 gz, 
za tekstem 30 gt, kiontką redakc. i komunikaty 60 gt. za wiersz. )ed* oa p 
Do tycb cen doMcza się za'ogłoszenia cy tro tab elary czn e  50°V Układ ogło- 
sreh w tekście 5-CiO lamowv, za tekstem ld-łamowy. Za treść ogłoszeń I rtK 
brykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm nlstracja zastrzeg tobie praw# 
zmiany terminu druku ogłoszeń l me przyjmuje zastrreżefl mlsjsca. Ogłfr. 

szenli »ą przyjmowane w godz. 4.30 — ł6.3u t 17. — 19.

Bi
Ŵ dawaictwo aKttijef WiJeaaiu* oy, z o. w. D iu k. ,Z a ic z * ,  W uuu, ul. B isk . Banui s k itg o  le i . ó - iu . KcUatśtui ou p , Z y g m u at BftblCZ


